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aE Warszawa, 27 grudnia. (Od 
WI. kor.). Wczoraj dokonano 


pilnował kupca. 
Wreszcie bandyci 


Rok V, M 339. 


Niespodziewana wizyta w kantorze. 


liwszy trzy razy na postrach 


płtbroinego napadu na właścicie-|300 złotych gotówka t wvstrze”lwiadamił policię. 


dł E składu szmat przy ulicy Po 

riwazkowskiej 32. niejakiego Lej 
Pacórka. 

Parórek przyszedł z samego 

Hana do składu gdzie 

UJ | rohi? ohliczenia 

| sprawdzał rachunki odbior- 

w W pewnvm momencie u- 

|; Vszał za soba trzask Odwró- 

MI się zaciekawiony i stana? jak 

Miwrvty. Na progu kantoru stało 
"Mzech 

uzbrojonych meżczyzn. 

| Napastnicy mieli zakryte twa 

że szal kami, — Przyłożywszy 

ipcowi do glowy rewolwerv 

Żadali wydania pien'edzy 


Sterorvzowany Pacórek pòd- 
szedł chwiejnym krok'em do 
Murka i otworzył szuflady. — 
wóch bandvtów poczęło prze 
„przasać panierv trzeci nato- 
Miast nadal z rewolwerem gu 
wvm da strzału 


Łódź, Piątek 27 grudnia 1929 r. 
Le 


Napad bandycki w stolicy. 9 STRZAŁÓW DO NIEDOSZŁYCH TEŚCIÓW. 


Przed tekstem £ } I-a strona 27 gr 


w. m/m I lam. strona 6 łam; w 


tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 £r.; 


drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących pracy 


zwyczajne 17 gr.: 
dla po- 
10 gr.; naj 


mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 


bezrobotnych 1 zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe ! dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 


nia 


Za 


zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 
termin druku administracja nie 
odpowiada. 


Krwawy dramat w rodzinie górnika. 


Katowice, 27 grudnia. (Od wł. 


znaleźli; zbiegli. O napadzie Pagórek za-|kor.). W rodzinie górniczej Ka- 


linowskich rozegrał się w pierw 


Nowy ambasador sowiecki na dworze króla Anglii. 


|szy dzień świąt 
| krwawy dramat. 
O wzęględv młodej 18-letniej 


MEDAL WESELNY KSIĘCIA 
HUMBERTA. 


Dla upamiętnienia zaślubin wło- 


córki Kalinowskich zabiegał nie 
jaki Karol Rabemacher, nie cie- 
szący się dobrą oninią, Nic więc 
dziwnego. że Kalinowscy amo* 
ry awanturnika nie traktowali 
poważnie. W pierwszy dzień 
świąt Rabemacher siłą wtargw 
nął do kuchni i zażądał 
widzenia się z córką, 

Gdy Kalinowsy usiłowali a- 
wanturnika przepędzić, ten wy» 
ial rewolwer. — Zagrzmiało” 9 
strzałów jeden po drugim, — 
Pierwsza upadła na podłogę Ką 
linowską NĄ 

ranna trzykrotnie 
w piersi i brzuch, za nią runął 
mąż jej z kulą w pachwinie. — 
Odgłos strzałów zaalarmował 
całą kamienicę, Uciekającega 
zbrodniarza 

chwycili lokatorzy 
i oddali.w ręce policji. Kalinow* 
skich odwieziono w stanie cięż+ 
kim do szpitala, 


skiego następcy tronu księcia Nowy generał 
Humberta i księżniczki Marji Jó 
zefy belziiskiej, która to uroczy 


stość odbędzie się w pierw» 


K wę ambasador sowiecki w | go króla. Po lewej: Brvlant-So" 
Lemdvnie Brvlant Sokolnikow | kolnikow, po prawej: karoce szych dniach stycznia, został 
wręczył na dworze królewsk'm | królewskie odwoża dvenitarzy wybity medal weselny. Medal 
sty uwierzvtelniające księciu sowieckich na zamek. (h) ten otrzymaja zaproszeni goŚ- 
Walfi który zastenowa! chore- cie. (h) 


Echa buntu 


Ostatni dzień przesilenia. | 


Dalsze konferencje po przerwie świątecznej 


pi 


p 
A 
į 


t £ 

y Jutro zostan e- ogłoszona lista nowego rządu. 

) Lwów, 27 12 (Od wł kor.)lku tych rozmów oczekiwane |jeszcze dziś wieczorem. Nomina |wych ministrów odbędzie się w 
e) i może do- 'poniedziałek, 


-Wyjeżdżającego o godzinie 11 |jest ustalenie cja jednak nastąpić 
min. 5 w nocy premiera Bartla | listy nowego rządu poes jutro. Zaprzysiężenie no- 
żegnał na dworcu dyrektor 
iwowskiej dyrekcji 


„gyrektar e e e x s 
|Prachtel - Morawiński, | II 
| Prof Bartel przybył do War W ja d W ZAC i [SZd 
szawy dziś.rano z i 5 


dużem opóźnieniem minely wn eszczegó nych nastrojach. 


|dy wypadł słabo. Jeśli weźmie- 
że kupcy wy” 

przed 

świętami, należy oczekiwać 


zastępca dowódcy X dywizji 
mianowany został generałem 
brygady. 


(nierć pod lodem, 


Nieudane przejścia 


| zamieszkał na Zamku gdzie 
1 s >cjalne a- 

mu przygotowano specja Wars: > » 

; ( ludnia rozpo- arszawa, 27, 12 ył K)! ke sto urzędnicze 

b Chwila w prowadzenia ran |partamenta Od poiudnia rozpo Św ata W U stoj RY a 4 ę ą tk beryl miesiąca |my pod uwagę, 
lego przywódcy buntu w ame |częły:się konferencie u solity- bardzo skromnie. Rzecz A OS Weniądze. Handel przed (stawili: sporo weksli 
ykańskiem więzieniu Auburn giem znanych w świecie po ty 4 A iC. LNCC Ai miewa pie quse. 


osobistości. W wyni- |zumiała Warszawa bowiem ja- | świąteczny mimo pięknej pogo- 


(w) cznym 


NYYTZYNAĆ 7 ZL 


Historyczna chwila. 


Papież Pius XI pogrążony w |Plerwszy raz od 60 lat Ojciec 
kontemplacji przed ołtarzem ba. jŚw. opuścił mury Watykanu, (h) 
zyliki ów. Jana Laterańskiego. ' 


EET" PE” PETA a S ~ ? „4 
Choinki 


nowej fali protestów. 

naogół wysprzedano 
wszystkie; natomiast w latach 
ubiegłych niesprzedane drzew- 
ka palono całą noc wigilijną na 
targowiskach. Tłumaczyć to na 
leży tem iż dowieziono do War 
szawy znikomą ilość choinek. 

. 2 


Nieweselej również było I 
w Łodzi. Spiżarnie naszych go 
spodyń świeciły przeważnie 
pustkami co się tłumaczy dro- 
żyzną artykułów żywnościo- 
wych. Horendalny brak pienię: 
dzy odbiiał się 
w nieszczególnych humorach 
łodzian. W oba dni świąteczne 
wszystkie kościoły wypełniły 


się po brzegi wiernymi. W go-|8.9 


dzinach popołudniowych cała 
Łódź przypuściła szturm do ki- 
noteatrów, które cieszyły się 
nebywałem powodzeniem. 


przez granicę. 


Gdańsk, 27, 12. (Tel. wł. E- 
cha.). — W Wiśle -. Nogacie wy» 
łowion zwłoki 

2 obywateli polskich, 
Usiłowali oni w noc wigilijną 
przejść po lodzie przez granicę 
i załamawszy się, utonęli w głę 
biach rzeki, 

mka 


DOLAR w ŁODZI, 


Banki dewizowe w dniu dzis 
siejszym kupowały około go- 
sro 12-ei efekty po kursie 


prywatnie dolar w żądaniu 


W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 


a JĄ, m 


irzągające opowiadania 190-tu Polaków 


— uciekinierów z pogranicza polsko -sowiece 
kiego. 


Wilno, 27. 12. (Od wł. kor). 
W wieczór wigilijny przez gra 
nice polsko-sowiecką przedarło 
się do strażnic Korpusu Ocliro- 
ny Pogranicza A 

około 150 Polaków 

z Białejrusi sowieckiej. Zbiego- 
wie ze łzami w oczach błagali 
żołnierzy polskich aby im po- 
zwolono wstąpić na ziemię pol- 
ską i powitać Boże Narodzenie 


Inż. Vallier, znany konstruk- |nqwy < samochód ze skondenso- |kolendami. Zbiegowie opowia* 
tor samochodów rakietowych, za |wanym | bezwodnikiem kwasu |dali fakty o 
stosował obecnie do popędu za |węglowego, U dołu: Próbna ja- 
miast rakiet mniej niebez iecz- | zda. h) 


nego kwasu węślowęgo. 


straszliwych represjach 


jakie się posypały na ludność 


katolicka przed ŚwietamiL Od- 


|działy GPU. przeprowadziły 


we wszystkich wsiach rewizje 
i odbierały żywność przezna- 
czonią na święta, profanując ob- 
razy į przedmioty kultu. 

Również aresztowano 
wszystkich księży katolickich. 
Równocześnie z tem komuniści 
zorganizowali na całej Białoru- 
s: obchody i przedstawienia 

bezbożników 

wprowadzając do kościołów 
filmy antyreligijne i zmuszając 
ludność katolicką do asystowa 
nia w tych gorszących widowi: 
skach 


Śtr. Ż 


—— —— — 


Gniazdo komunistów 


w mieszkaniu członka P.P.S. lewicy. 


Lwów, 27, 12. — Policja prze Jakób» Hensztala, który był już 
prowadziła rewizję w mieszka- |raz aresztowany w związku z H 
niu Wilhelma Stolarczyka człon |kwidacją cęntralnego komitetu 
ką okręgowego komitetu PPS le komunistycznej partji Zachod. 
wicy. W mieszkaniu jego zasta- |niej Ukrainy, 
no 2 znanych komunistów Mak- | + Wszystkich 3.ch komunistów 
sa Olindera, Chruszkieła oraz losadzono w areszcie policyjnym, 
XA 


Litewskie oględziny samtarne, 


Dwa litry krwi — 
zebrano od 50 żydów. 


Kowno, 27. 12. W Poniemu* 
nilu aresztowała policja 
5O-cłu kupców żydowskich 


chorzy na tyfus. 
Upuszczona krew w ilości 2-ch 
lirów odesłano do Tylży celem 


przybyłych na przedświątecz= | dokonania analizy. Do czasu na riał 


ny jarmark. 
sprowadzono do szpitala, gdzie [osadzono w więzieniu. 
dokonano oględzin sanitarnych, Osobliwe to zarządzenie wy 
połączonych wołało w całej okolicy 
z upustem krwi. wietkie wrażenie: 

Według wyjaśnień pollicj! za | Interwencja naczelnego rabina 
rzadzenie to wydane zostało w loraz Innych wybitrych osobi- 
związku z otrzymanemi wiado |stości z litewskiego świata ży- 
mõsclami że przybyli na jár-|dowskiego pozostała beż skut- 
mark kupcy są ku, 


Zemsta podpalacza. 


Puścił z dymem zagrodę sąsiada, 


Łódź, 27 grudnia, W dniu o- |sztowano pod Łodzią. 
negdajszym około godziny 7-cj| Badany przyznał się do pod” 
wieczorem we wsi Niesięcin, |palenia, oświadczając, źe Kiero- 
kminy Rąbleń, w  powiecie| wała nim zemsta osobista na tle 
łódzkim wybuch? pożar w za-|porachunków sąsiedzkich. Ba- 
grodzie Kazimierza Fogla. MI-|nasiaka przewieziono do więzię 
mó Intensywnej akcji cała nie-|nia w Łodzi. 
ma] zagroda, za wyjątkiem do- 


O aat d spłonęła do- Nominacja w łódz: 
kiem kuratorjum 


Przeprowadzone dochodzen*e 
policyjne ustallło, Że póżdr po- 
POSSY, A szkolnem. 
Warszawa, 27. 12. (Tel. wt.) | 


wstał wskutek 

„ "zbrodniczego podpalenia, 

dokonanego przez mieszkańca |Naczelnikfem wydziału 

tejże wsi. niejakiego Franciszka |pówszechnych w kuratorjum 

Banaslaka. llódzkierm został zamianowany 
Ranasiaka. który zbiegł, are- p. F: Pfeffer. 


rn łał 1a 
AEC M. 


W depeszach donieśliśmy o |jorskiem atelier filmowem, któ- 
katastrofalnym pożarze w nowo lry pomimo natychmiastowej iñ- 


„ZACHĘTA 


Zgierska 26 


Tylko 4 dni 27, 28. 25 A 
30/12 grudnia. 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front I p, 
Intormacie i sapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


Dr.med. H.LUSICZ| PORADNI 
shoróh_suórnech wene | WENEROLOGICZNA 


Śpećlalistu chorób skórnych wene 
|Lekarzy-spocjalistó w 


rycznych ! moczopłciowych. Naświe 
ZAWADZKA 1 


tanie lampa kwarcowa 
Przylmuje sd zodź. 8—10 | od 5—8 

szynns od 8 rano do 9 wleczór 
| od 11—12 I 2—3 przyjmuje kobieta 


Dla oañ nd 3—5 oddziel noczekalnia | 
Dr. Lewkowicz | lekarz 
: | w niedziele: święta od 9—2 pp, 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 155-52 Leczenie chorób 
Choroby skórńe, wenerycz. I płclówe 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
Przyjmuje od g. P — 1 l od 6 — 8 PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH | 
dla pań od 4 — 5, 


Badanie krwi | wydzieliń oa 
Dla niezamożnych ceny lecznie. 


LECZNICA 


Botstlacje t otarologiem | orologiem. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 


Gabinet świutło-leczniczy, 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
j PORADA 3 al. 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Czynna od 10-aj reno do 7-2] wiećz. 
w mledsielę Í święta do 2-e| po poł. 
Wszystkie specjalności | dantystyka. 
Kąpiele świotlne, lampa kwar- 

eówa, elektryzacja, 


ROENTGEN, 
szeuapienia, analizy (moere, kałw, 
krwi, plwocin, wydzielin I Łó.). Ope- 
Amojo, opatr, Wisyty na minstoy 


| 
| 


AN 


DOXTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tei. 126-78 
Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych, Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 
W niedziele | Święta ód 9 do 1 w pol. 


eno 


———— 


Jedrani pracowników 


Memorjały do głównej dyrekcji. 


Łódź, 27. 12. Robotnicy za-|wy, to ubezpieczenia emerytal.- 
trudnieni w łódzkim monopolu|ne w państwowych fabrykach 
tytuniowym przed tygodniem 


zostali zaałlarmowani redukcją, 
jaką postanowiła przeprowa- 
dzić dyrekcja. 

Redukcja ta istotnie dotknęła 
robotników, którzy przepraco” 
wali w monopolu dłuższy okres 
czasu i dlatego 

wywołała niezadowolenie 
wśród robotników. 

Powładomiony o tem Chrz. 
Związek Zawodowy zwołał 
wielkie zebranie, na którem za 
protestowano przeciwko reduk 
cji I postanowiono w tej spra= 
wie, wysłać obszerny memo* 
do głównej dyrekcji w 


Aresztowanych |dejścia wynika analizy kupców | Warszawie. 


Niezależnie od tego na ze 
braniu tytoniowców poruszane 
były jeszcze dwie niemniej waż 
ue kwestje a mianowicie spra- 
wa ubezpieczeń emerytalnych 
dla pracowników fabryki oraz 
sprawą niewłaściwego 

zatrudniania kobiet 
pracujących w monopolu. 

Co się tyczy pierwszej spra- 


Jakte niespodzianki przyniósł 


świąteczny dziennik personalny. 


Łódź, 27. 12. Jak się dowia- 
dujemy obok nominacyj jakie 
nastąpiły na terenie DOK. IV 
— owy dziennik personalny 
przynosi cały szereg przest 
nieg, 


W kraju prohibicji. 


Zatrucie alkoholem w czasie świąt. 


Nowy Jork, 27, 12. (Tel. wł 


„Echa'), — Podczas świąt Boże 


Szkół lgo Narodzenia zaszły liczne wy- 
padki 


zatrucia alkoholem. 
Do szpitali miejskich przewie 


zono zgórą 


Katastrofjalny pożar atelier filmowego. 


terwencji straży pożarnej (po le|wej: kilka z uratowanych arty- 
wej) pochłonął 9 ofiar. Po pra-|stek filmowych. 


„ditanic”, 


W rolach główny: Bohater Wschodu słońca i Arki Noego GEORGE D'ORIN i PGNIA VALUI. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


pecjaliata chorób uszu, nosa, gardła, 
I płuc. 
Przyjmuje12—2 i 5—7 


Konstantynowska Nr. 9. 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 159-40. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 8-10%/3 po poł. I od 5-9 w. 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poł. 
Dla pnó oddzielna poczekalnia. 


Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne, 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49. 
Przyjmuje 12—2 | 7h w 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby skórne i weneryczne. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 


8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 
tą od 10 = 2, 


monopolu yioniówego. 


Z Warszawy donoszą: 


tytoniowych miały obowiązywać 
od 1 stycznia 1930 roku, 
jednak sprawa ta utknęła na | 
martwym punkcie I o ubezpie- | 
czeniach narazie nie ma mowy 

Dlatego też zebrani i w tej 
sprawie postanowili zaindago- 
wać główną dyrekcję specjalnie 
opracowanym memorjałem. 

Co się tyczy drugiej sprawy 
— to postanowiono zwrócić się 
do dyrekcji monopolu w Łodzi, 
aby zechciała wejrzeć w to, aby 
kobiety zatrudnione dotąd od 
lat przy fabrykacji tytoniu, nie 
były kierowane do robót podwó 


chorowało naśle 
około 25 dziewcząt 


[redukcji 


m A, 


rzowych, które źle wpływają na 
słaby organizm, 

Jak nas informują powodem 
w monopolu tytunio- 
wem ma być brak zamówień i 
zmniejszenie się konsumcji tyto 
ni. 

Stan ten nietylko uwidocz. 
ni się w Łodzi, ale również na te 
renie innych fabryk tytunio- 
wych w Polsce, (x) 


—XK m 


——— 


Fatal ilj 
atalna wilja. 
dziewcząt uległo zatruciu rybami 
W noc wigilijną w sclwonis- |były lekarz pogotowia stwiti 
ku dla dziewcząt pod wezwa- |dził rzeczywiście i 
niem Matki Boskiej Lorętańskiej |trzygodzinnych zabiegach 


przy ul. Czerniakowskiej 47 w |stawił chore na miejscu, 
Warszawie około godz, 12 za- 


x 


(walowna burza nad Agia E: 


w czasie świąt Bożego Narodzeniańę 


Pożar w zabudowaniach fu - Ja 


dacji kurnickiej 
pod Zakopanem. 


Zakopane, 27. 12, — Dnia 25 
b, m, o godz. 3 nad ranem wy- 
buchł pożar w jednym z budyn- 
ków mieszkalnych zarządu fun. 


wśród objawów zatrucia. Pref 


zatrucie i M 

Ża fer T 
cie nastąpiło praw dopodobiśj ny 
wskutek spożycia ika 


nieświeżych ryb. zuj 


je 


adcz 


Londyn, 27. 12, W  czasie|ne I telegraficzne, Kilka domówEłov 
świąt nad Anglją szalała wielka 
burza. Wybrzeże morza Półno 
cnego ucierpiały, bowieri wiatr 
uszkodził połączenia telefonicz 


zostało zniszczonych. 4 /P 
Również południowa czę 
Irlandji nawiedzona była gwi ko 

towną burzą. Straty znaczikytko 
€ 


do sk 
toku 
mimo energicznej akcji stratify jal 
pożarnej. Przyczyną pożaru bygddda! 
ło zajęcie się 

od żelaznego piecyka 


dacji karnickiej w Kuźnicach — | podłogi w łazience na pierwsze 6! 

Dom piętrze, ? t 

spłonął doszczętnie PRE 7 a> Eha rd 

I tak major Dmochowski z PAŁ zę s scac 
Łodzi przeniesiony zostaje do | 10M i nik : 
80 pułku piechoty, zaś kapitan | herr 
Frankiewicz do 31 pułku Strzel | ki 


tów Kaniowskich. 
Nas 


(y) 


tji, dokonany przez łotewską po- 
licję polityczną, która wykryła 
nielegalną drukarnię komunisty 
czną pod firmą 

„Spartak”*, 

W chwili wkroczenia policji 
do drukarni zecerzy zajęci byli 
wykończaniem nielegalnego nu- 
meru czasopismą „Młody Komu- 
nista", Wszyscy wraz z kierow- 


100 osób zatrutych 
nadużyciem alkoholu, znalezio. 
nych przez policję na ulicach 
miasta. W ubiegłym roku liczba 
tych osób wyniosła 59, 

Kilku zatrutych zmarło, 


Z Kielc donoszą: 

Odkrycie złóż naftowych we 
wsi Wóilczy pów, stopnickiego, 
skłoniło Ministerstwo Handlu 
do natychmiastowych kroków 
w kierunku 

eksploatacji nowych źródeł. 

Wczoraj przystąpiono do wier 
cenia 

pierwszego szybu 
naftowego w tem samem miej- 
scu, gdzie niedawno dokonano 
pomyślnych prób. 

Wiercenia dokonywane są na 
terenie, wydzierżawionym 
przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu na przestrzeni 

300 morgów. 


(w) 


Następny program 


| ŁÓDŹ 
Bydwodnaś.( 


Ogłoszenia drobne. 


APOLONJA MILCZAREK ul. Da- 
browska 30 zgubiła legitymację zapo- 
mogową Nr, 14364 wyd. w Łodzi i kartę 
zwolnienia z pracy wyd, w f, Meissner, 


Białystok, 27, 12. 
kor.). 
|wano w tygodniu przedświąte- 
cznym katastrofalny 

wprost kryzys 
w przemyśle włókienniczym. 


knięto szereg fabryk. zatrud- 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Według doniesień z Wa- 
szyngtonu w wieczór wigilijny, 
24 b. m-ca o godzinie 8-ej wy- 
buchł w prawem skrzydle Bia- 
tego Domu w Waszyngtonie pu 
żar. Gdy zauważono płomienie, 
prezydent Hoover wraz z mał- 
żonką rozdzielał podarki mię- 
dzy dzjeci. Na wieść o pożarze 
dla zapobieżenia popłochowi, po 
lecit prezydent Hoover grać or- 
kiestrze, sam zaś podążył pierw 
szy do apartamentów, znajdują- 
cych się w obiętem przez pożar 
skrzydle, gdzie w biurkach znaj 
dowały się dokumenty o warto“ 
ści historycznej. 

Na ratunek pośpieszyły wszy 
stkie oddziały straży ogniowej 
z Waszyngtonu, jednak dopiero 
po trzygodzinnej walce z og- 
niem zdołano pożar stłumić. 

Przyczyna pożaru nieustalo* 
na. Panuje przekonanie, iż spo- 
wodowany został przez krótkie 
spięcie. 

(— W Łodzi wybuchł strajk 
kotoniarzy. 

(—) Na ulicy Wegnera w 
Chojnach niejaki Konwiszer na 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, 
[II wejście, I piętro. 


OBUWIE. firanki, swetry, bielizna. 
manufaktura na raty tanio „KRE- 
DYT* ul Nawrot nr. 15 1 piętro front 


BUTY wysokie kupić można w Praco 
wni butów wysokich tanio I dobre,— 
Ul. Zamenhofa 19. 


ATA OL ZET TD EEEE EE] 
Dr. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych ! moczopictowych 
Leczenie sztucznem słvdcem gór. 
sklem. 
` ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 


Przyjmuje od 8—10 | od 5—8. 
EO EAT e TOP BAERT EETA 


Dr. HELLER 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
w nuledz. 11 — 2 po poł. Panle 4 — 5 
dla niezamoż,CENY LECZNIC 

Oddzielną poczekalnia dla ań, _ 


Czy w kieleckiem powstanie 
nowe zagłębie naftowe? 


Skutkiem braku zamówień zam |zostały redukcje 


tna uligy 19-letniezo cukier, 


Opieczętowanie drukarni, archiwum lfkzys 
centrajnego komitetu 


_ Ryga, 27, 12, — Sensacją dnia |niklem drukarni zostali areszte 
jest pogrom komunistycznej par |wani. 


| Policja wykryła I obiożyłł | 


$z d 


aresztem znajdującą się przyj 
drukarni bibljotekę oraz calą 
korespondencję i. dokumenty 
centralnego komitetu łotew? 
skiej partji komunistycznej. 
Wśród aresztowanych ko r 
munistów znajduje się 
członek Kominternu Eljas. 


—X— 


Gdyby wiercenie dało pomyśl 
nę wyttk. włagctciele tych te T 
renów otrzymają część zysków 
z produkcji nafty, 

Badania wstępne, przeprowa 
dzone przez Państwowy Insty 
tut Geologiczny, wykazały, żć 
teren ten posłada 

bezspornie żyły naflowę, 

Szyb, wiercony w swoim czá 
sie w tem miejscu, był jednaki 
pod względem technicznym niej 
dość ostrożnie założony. Wybi gii 
tni fachowcy. wydelegowami d 
Wójczy przypuszczają,  ż4 
wkrótce natrafi się na żyłę na 
ftową. 


—KŃ —m 


Białostockie fabryki włókiennicze 1 


z braku zamówień 


zostały zamknięte. 


| (Od wł-|niających po kilkuset 
W Białymstoku zanoto- |ków. 


robotni 


Zamknięto również fabrykę 
Cytrona w Uprasiu i w WasilwSkijć 
kowie. 

Po świętach zapowiedzian fimm 


DN F 
nika Stefana DK 
adoratora 18-letniej Zosi Rowit 
skiej i z zazdrości śŚmiertelniePani 
go postrzelił. Również postrze* Ogri 
lony został przypadkowo 18-letzejma 
m Stanisław Nowak, zamieszdła go 
katy przy ulicy Wegnera. nam 

(—) P. Ludwik Rozenbergfpaty 
z Warszawy został mianowanyTzy o 
konsulem honorowym republiki) swoj 
Peru w Łodzi. 

(—) Pod Gałkówkiem rzu-— Ot 
cil się pod pociąg i został roz- zosta 
szarpany bezrobotny kolejarz | © 
Stanisław Malczewski, zamieszłorie* 
kały w Justynie, pow. brzeziń- 
skiego. 


Do akt. Nr. 1421 1929 r. 

OGŁOSZENIE. eścia 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łojdę sp 
dzi. Stefan Zajkowski, zamieszkały: wł sure 
Łodzi prźy ulicy Traugutta Nr. 10, .nagióstr, 
zasadzie art. 1030 U. P, ©. ogłaszajcząła 
że w dniu 4 stycznia 1930 r. od to-yszer 
dziny 10 rano w Łodzi przy Wicyj bart 
Piotrkowskiej 110 odbędzie się sprze ewr 
daż z przetargu publicznego ruchomokojna 
ści, należących do Maksymiljana Nipzę że 

pe l Adolfa Nippe I składających się m 
z mebli oszacowanych na stimę ziążduje. 
1560. | życie 
„Łódź, dnia 24 grudnia 1929 r. Na t 
Komornik Zajkowski, lew, x 


w innych fabrykach. 
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| Zdrajco —ty nas wydałeś! Więzień bagdadzkiej policji. 


llu synów miał Mikołaj II? 


Nowym Jorku był niejaki 
Thomas, prokurzysta w 
Mym banku. Uchodził za u- 
ka solidnego i cieszył się 
zupełnem zaufaniem 
M przełożonych. Ci jednak 
Medzieli o tem. że Thomas 
lałozowym karciarzem i że 
ek tej straszliwej namięt- 
I zadłużony jest po uszy. 
"liwnego wieczora Thomas 
Mdczył żonie, że boli go bar 
WBełowa i że musi pójść się 
Prokurzysta wyszedł 
Kvwiście z domu i podążył 
i kowi. Tutaj napotkał zna. 
O 


E mat i a i "M 


TR 


inspektora policyjnego, 
PY opowiedział mu, że poli- 
joostała wiadomość. iż tego 
zora właśnie  osławiona 
a włamywaczy planuje a- 
lo skarbca bankowego. 
fokurzysta zbladł i wyjąka- 
W lakaś odpowedź, chciał 
Pidddalić. Lecz inspektor za- 
ał go: 
Może bedzie mi pan towa” 
zyć! Jako obznajmiony do- 
z terenem. może mi pan 
rdzo pomocny! 
Micąc nie chcąc. podążył u- 
Mik za inspektorem. Przed 
hem czekało już 
kilku policjantów. 
Jszyscy weszli do środka i 
Ż z dyrektorem banku, któ- 
anowanym zamachu u- 
o. udali się do skarbca. 
it moment oczekiwania 


ja iwm czasie usłyszano 

M] -tuk u powały. Jeszcze 

14 $| z otworu wyszło ko 

y ach bandytów, wpada- 

v“ iłe objęcia zaczajonych 
jw. 

y raz nastąpiła scena nle- 


zania. Oto jeden z bandy 
rzawszy prokurzystę, mi 
krv? się za plecami: inm- 
sób zawołał: Zdraico! to 


ty nas wydałeś! 


jeudane włamanie do skarbca bankowego. 


jeit się koło banku i tak niechęt- 


Wśród kolonji rosyjskiej w 


|zo młodego Rosjanina, którego 


Teraz dopiero zrozumiał in-jnie poszedł z nim na miejsce|Bagdadzie panuje wielkie poru: |niedawno wypuszczono z miej- 
szenie, wywołane osobą pewne scowego więzienia. 


spektor. dlaczego urzędnik krę” 


włamania. 


Zbagatelizowana dziedzina wytwórczości. 


Przeróbka lnu w kraju 


da pracę bezrobotnym, a dochód państwu. 
Celowe drogi zwalczenia kryzysu w przemyśle i rolnictwie. 


Produkcja tkanin bawełnia- |go, cenionego zagranicą, 


nych w Polsce, a zwłaszcza w 
Łodzi przerasta jeszcze ciągle 
popyt, wskutek czego od czasu 
do czasu nawiedzają nasze mia- 
sto ciężkie paroksyzmy przesile 
nia gospodarczego, Eksport zaś 
wyrobów bawełnianych zagra- 
nicę napotyka 

na groźną konkurencję, 
albowiem niemal wszystkie pań 
stwa zachodnio.europejskie są 
oważnymi producentam! włó- 
peha aaia w dziedzinie baweł 
ny I chcą nadmiar swej produk- 
cji sprzedać obcym, 
Nadmiar produkcji bawełniane 
w Europie i trudność jej zbycia 
to jedno źródło stałego niedoma 
gania ośrodków tego przemysłu 
Drugą przyczyną jest koniecz- 
ność 

importowania surowca 
z zagranicy, co obciąża bilans 
handlowy państwa oraz daje się 
we znaki przemysłowi w chwi- 
lach przesilenia, kiedy zagrani- 
czny wierzyciel dobija swą nie- 
ustępliwością znajdującego się 


w ciężkiem położeniu fabrykan 
ta, Myśl przerzucenia się czę- 
ściowego fabryk bawełnianych 
na przeróbkę surowca krajowe- 


naszego swojskiego Inu, 
oddawna kiełkowała w umys- 
łach światlejszych. Siła przyzwy 
czajenia mie pozwalała jednak 
na eksperyment, który niewąt- 
pliwie odniósłby sukces, Przejś- 
cie kilku większych fabryk łódz 
kich na produkcje 
tkanin Inianych, 

usunęłoby częściowo przynaj- 
mniej bezrobocie, nao 
import bawełny, poprawiłoby bi 
lans handlowy i stworzyłoby 

cenny artykuł wywozowy, 
W tej sprawie ooysaieny po 
niższy list od jednego z fachow- 
ców w tej dziedzinie, który po- 
twierdza nasze wywody: 

Zagranicą, a zwłaszcza w kra 
jach zamożnych zachodnio-euro 
pejskich triumf tkanin lnianych 
jest zupełny i dlatego warto za- 
stanowić się nad tą swojską dro 
|gocenną roślina, Z entuzjazmem 
pisze o lnie znany społecznik i 
propagator przemysłu krajowe- 
go Wojciech Chłopiński w swo- 
ich cennych podręcznikach . o 
„starości”, dobroci i triumfie 
tkanin Inianych. 

Przetwory lniane zajmują je- 
dno z człowych miejsc w na- 


Uciechy zimy. 


LSkijóring" (jazda na nartach z zaprzęgiem) na jeziorze 


w St Moritz 
t 


DN FRAPIE. 


„kradziony. 


į 
«Pani Henry jest młodą bab- 
e4 ogromnie miłą i bardzo 
tzejmą. Pewnego dnia, gdy 
ita gości u siebie na wsi, rze 
nam po odejściu dwojga 
głpatycznych małżonków, 
yrzy odeszli, prowadząc dzie 
ch swoje za ręce pomiędzy So- 


1.— Oto znowu człowiek. któ 
„został okradziony, żeniąc 
je | opowiedziała nam całą 
gorje R 


|-- 
Były dwiema siostrami, ste- 
mi, które pracowały w jed 
błurze | mieszkały razem. 
rsza Józia. miała lat dwa- 
eścia pięć, ciemne włosy. 
>|dę spokojną, klasyczną, pra 
% surową. Walerja, młodsza 
agióstr, dwnudziestoletnia, od* 
alczała się  usposobieniem 
rwszem, pięknością, ruchliw* 
sh bardziej ożywioną. 
"Pewnego dnia rozsądna i 
Skojna Józia oznajmiła sio- 
"ze. że pozwoliła się wwieść 
4 powodu Stam. w jakim się 
łągduje. ma zamiar odebrać so 
| życie. 
Na to Walerja wpadła w 
lew, w którym odbiła sia jei 


w Szwajcarji, 


wielkie przywiązanie do sio- 
stry. Taka ta byłą podłość mę- 
ska! Przysięgała, że nigdy nie 
wyjdzie zamąż! Wara temu, co 
zbliży się do niej, choćby miał 
najszczersze zamiary. Lecz co 
do Józi, nie powinna się mar- 
twić. Zostanie matką, to 1 co? 
Nie są to rzeczy, które wyczy- 
tać można z twarzy. Weźmie 
urlop. a poza biurem, któż znał 
obie siostry nawet tutaj w ol- 
brzymiej kamienicy, w jakiej 
mieszkały ? 

A gdy Józia, pomimo wszyst 
ko, nie przestawała rozpaczać. 
Walerja w porywie swego mło 
docianego uczucia, okazała bez 
graniczną wspaniałomyślność: 

— Skoro tak bardzo rozpa- 
czasz, dziecko będzie uchodziło 
za moje. Już się poinformowa- 
łam: można w merostwie, zło 
żyć zeznania dowolne. Dziecko 
poda się na moje imię. A z 
chwilą, gdy wyzdrowiejesz 
kto ośmieli się zaprzeczyć? 

Wszystko zostało wykona- 
ne według planu ułożonego zgó 
ry, a po roku oburzenie Wale- 
rji na płeć męską zamieniło się 
w  miewzruszoną obojętność, 
zwłaszcza wobec jednego z ko 
legów, Arnolda Gozuet, ilekroć 
zajęcia pozwalały na chwilę 
rozmowy. 

Zupełnie niespodziewanie 
przyszłą do przekonania, że W 


szym rodzimym przemyśle jako 
tkaniny, oleje i wyroby powroź 
nicze, 

Szlachetny ten surowiec 
krajowego pochodzenia, wyho- 
dowany i wypielęgnowany ręka- 
jm naszych wieśniaków, — za- 
¡pim przyjmie formę przepięknej 
tkaniny, oleju lub lin używanych 
na naszych polskich okrętach— 
musi niestety wprzód 

„wyemigrować“ zagranicę 
by ulegając tam przetwarzaniu 
powrócić do kraju w postaci wy 
żej wymienionych artykułów co 
dziennego użytku. 

Za przeróbkę tedy surowca 
Inianego płaci kraj cały į to 

płaci drogo, 
|dając zajęcie zagranicznym fab- 
|brykom į robotnikom, podczas 
gdy u nas liczba bezrobotnych 
ciągle wzrasta... 

Czy nie byłoby więc wska- 
zanem, by u nas w kraju pomy- 
ślano o zakładach przerabiania 
Inu? Czy nie byłoby wskaza- 
nem, by pomyślano u nas o za- 
kładaniu fabryk, wytwarzają- 
cych przędzę lnianą, która na- 
stępie przetwarzanoby na tkani 
ny 1 powrozy? lleż robotników 


Piękny skok w terenie. 


rora atd przy tem pracę, ileż 
pienię pozostałoby w kraju, 
który tak drogi płaci 
haracz obcym 

zato, co lekko możnaby wytwa- 
rzač u nas? 

A przyczyną tego anormalne 
go stanu — to 

brak inicjatywy.. 

Otóż, aby ten anormalny stan 
usunąć, należałoby pobudzić fa. 
brykantów do żywszego zainte 
resowania się przetworami su- 
rowca lnianego, a kupca zmusić 
do zaprzestania sprowadzania 
obcych fabrykatów, a polecania 
|klienteli wyrobów swojskich, w 
niczem nie ustępujących zagra- 


Młodzieńca aresztowano SWt 
go czasu w miejscowości Sular 
mani w Kurdystanie, gdyż prze 
kradał się z Persji przez grani- 


nie posiadając paszportu. 

Brak dokumentów młody Rc- 
sianin tłumaczy ucieczką z wię 
zienia bolszewickiego na Sybe- 
rji, w którem trzymany być 
miał przez lata całe, jako jedy- 
ny i rzeczywisty syn ostatnie" 
go cara rosyjskiego Mikołaja If, 

Rzekomy ten carewicz opo- 
wiada, że przy pomocy dobrych 
ludzi udało mu się wymknąć z 
więzienia, przedostać do Persji, 
przewędrować ją z północy na 
południe i dotrzeć wreszcie dr 
Kurdystanu. 

Policja bazdadzka nie widzą 
powodu do dalszego więzienia 
przybysza, wypuściła go na 
wolność, oświadczając. że nie 
jest w możności ani zaprzeczę” 
nia, ani potwierdzenia 

jego opowiadań. 

Samozwaniec jest niewątplh 
wie uderzająco podobny do 
członków rosyjskiej rodziny car 
skiej, jednakże przeciw niemu 
świadczy fakt, że wygląda za- 
ledwie na lat 20, podczas gdy 
carewicz musiałby mieć obec: 
nie przynajmniej lat 25. 

Zdarzenie to dowodzi tylka 
jak wielu ludzi jest na świeci 
łudząco 


nicznym stkiem do siebie podobnych. 
społeczeństw: tego | Chodzą, żyja i umierają, nie we 
stopnia uświ£ samo |dząc wzajem o sobie i dlatega 
domagało się wyro- |tylko uważa się posiadanie so" 
bów swojskic y się|bowtóra za coś osobliwego. — 
przez to bezr zrośnie | Dopiero, kiedy chodzi o jakieś 
dobrobyt kra historyczne zdarzenie, o jakąś 
b ( skl osobę wybitną, fakt ów niewąt=< 
pliwie wypływa na wierzch / 
w  |zadziwia. 
—— XX g“ 


Sliske «roga kominiarczyka. 
Przero. wo krzyki wepchnęły 


o za 
Pani Mał 
“mieszkała w ' 
była właśnie prawa 
mi gospodars: ©". «cy 
ktoś zapukał. 
Otworzyła «w. xuchni 


wtargnął jakis zamaskowany 
mężczyzna, obalił nieszczęśli- 
wą kobietę na ziemię i począł 
kamieniem tłuc po jej głowie 
Ale struny głosowe napadniętej 
funkcjonowały tak znakomicie, 
że ofiara napadu poczęła wrze- 
szczeć 
wprost przeraźliwie. 

Złoczyńca  nastraszył slę | 
czmychnął. Tymczasem krzyki 
pam Hatkinson zwabiły sąsia- 
dów. 

Rozpoczęto pogoń za ban- 
dytą. Nagle ujrzano go skaczą” 
cego z kocią zgrabnością po da 
chu przyległej kamienicy. Za- 


kratki. 


m, za- |alarmowani policjanci pocz] 
zajęta | polowanie na 


bandytę = akrobatę, i 
Okazało się. że zręcznym bans 
dyta jest Tomasz Crash, pomo< 
cnik kominiarski, pozostający, 
od kilku miesięcy bez zajęcia. 
Nieszczęśliwy ten młodzieniec, 
liczący zaledwie 20 lat, z powo 
du nędzy i głodu powziął myśl 
zbrodniczego napadu. Nie ma- 
jąc pieniędzy na zakupno rewol 
weru, użył jako broni — pokaź 
nego kamienia. Ale już pierw* 
sze energiczne krzyki ofiary 
odrazu odebrały mu ochotę da 
dalszego „działania“. 

Crash był — zdaniem świad 
ków — osobnikiem łagodnym 1 
bardzo solidnym. Nędza życia 
wielkomiejskiego doprowadziła 
go nad brzeg 

straszliwej przepaści 


XX——  - cą 


jej wieku jest rzeczą dość trud- 
ną wyrzec się wyjścia zamąż 
raz na zawsze. Jednak wobec 
wypadku siostry, pomimo swą 
sympatję dla Arnolda, kolegi o 
nienagannem zachowaniu, ucz- 
ciwego kandydata na małżon:* 
ka, zdawała sobie sprawę, że 
dość jest uśmiechu, by potknąć 
się na drodze cnoty. I właśnie 
dlatego, że Arnold podobał się 
iej, zachowała względem niego 
najchłodniejszą rezerwę- 

Arnold ze swej strony by? 
pełen dyskrecji. Walerja, w 
zwierzeniach, jakie robiła sio- 
strze, zdradziła jej swoje oba” 
wy, że sytuacja podobna ciąg- 
nąć się może beznadziejnie dłu 
go i Józia postanowiła zbadać 
Sprawę. 

Kiedyś po wyjściu z biura 
postanowiła zagadnąć Arnolda 
w kwestji biurowej, którą mia- 
łą zreferować, a którą Arnold 
mógł wyjaśnić ze stanowiska 
prawnego, będąc doktorem 
praw, 

Arnold odpowiedzi swoje 
zwracał do obu sióstr jednocze 
śnie. Następnie, gdy Józefa skie 
rowała rozmowę na inne tory, 
poruszając sprawy osobiste, kil 
kakrotnie użyła zwrotów: 
„Gdy siostra moja wyjdzie za- 
mąż... Po wyjściu zamąż mojej 
siostry..." Jednak nie zdołała 
odsłonić zamiarów Arnolda. 


W ten sposób minęło kilka 
miesięcy. Chcąc wreszcie uzy- 
skać rozwiązanie sytuacji, Jó- 
zefa zaprosiła Arnolda na her- 
batę pewnej niedzieli. 

Walerja zachowywała się 
tak odpornie, jakby uwiedzęnie 
kobiety dało się przeprowadzić 
drogą telepatji. Rozmowę pro” 
wadziła tylko Józefa. I tym ra- 
zem, po upływie dwóch godzin, 
gość mie wyraził żadnej chęci 
oświadczyn. 

Wkońcu, Józefa, przecina- 
jąc kwestję znienacka, zagadnę 
la gościa niespodziewanie: 

— Chciałabym naprawdę wie 
dzieć, panie Arnoldzie, jakie są 
pańskie zamiary względem mo- 
jej siostry? 

Arnold wystraszony przył 
rzał się Walerii, podobnej do po 
sagu z marmuru I wybełkotał 
zmieszany: 

— Ale.. Przepraszam... Za- 
skoczyła mnie pani... 

Ach, naprawdę, tego było już 
zanadto. Walerja zdecydowała 
się przemówić, lecz była to inm 
na już istota, gwałtowna, zapal- 
czywa, nieopanowana. 

— Jakto, proszę pana, od pół- 
tora roku patrzy pan na mnie w 
ten sposób į bez żadnej intencji?! 
Drwi pan sobie ze mnie! Z pe- 
wnością nie stworzył pan sobie 
ideału spokojnego domowego o- 

LENISKĄ 


Miłość jej, długo poskramiana, 
wybuchnęła namiętnie: 

— Gdyby nie pan, byłabym 
już mężatką! Sądzi pan może, 
że na świecie niema innych lu- 
dzi prócz pana? Może pan So” 
bie iść i nie wracać więcej! 

Doszła już do tych granic, 
gdy zatraca się świadomość te- 
go, co się robi i mówi. 

— A na dowód, że nie brak 
mł uroku w oczach innych mam 
dziecko. które w tej chwili jest 
u sąsiadki... 

Wskoczyła z miejsca I wró- 
ciła zpowrotem, niosąc dziecię 
na ręku. Wyczerpawszy swój 
gniew, zmieniła ton: 

— Mój maleńki, mój jedyny— 
mówiła, osypując dziecko poca- 
łunkami — kochasz bardzo swo 
ją mamusię, co? I drugą twą 
mamusię, Józię. Nie obawiaj się 
skarbie mój, ten szkaradny pan 
nie zabierze ci twej mamusi... 

Wobec tego obrazka Arnold, 
który już gotów był uciec poa 
gradem wymówek, usiadł zpo” 
wrotem, mówiąc ze wzrusze- 
niem: 

— Niech mi pani wybaczy... 
Od początku miałem zamiar się 
ożenić i zrazu ceniłem słuszną 
rezerwę panł. Później jednak 
wydała mi się brakiem uczuć, 
obojętnością, niemal nieludzką... 
Zdawało się, że dusza pani jest 


„zupełnie niezdolna do odczuwa? 


nia czegokolwiek... A nagle u< 
czucia przeistoczyły panią. O< 
burzenie opromieniło pani pięk< 
ność. Gniew ustąpił miejsca czu 
łości... Jest pani istotą: wrażli* 
wą... Kocha pani swe dziecko — 
siostrę... Widzę z błysków w ©- 
czach pani, że może także nie 
jestem iej obojętny... Wracam 
do swoich pierwotnych zamia” 
rów.. Dziecko jest dla mnie 
wstrząsającą gwarancją... 

Małżeństwo zostało zawartą 
a ponieważ Józefa, prawdziwa 
matka dziecka, zamieszkała ras 
zem z nimi, nie uznano za 
trzebne sprostować faktu wow 
bec Arnolda. 

I w ten sposób zostaf okras 
dziony... 
Po chwili młoda babka doda 
a: 

Zdarza się niekiedy w poto» 
cznem życiu, że jaka$ kobieta 
popełni oszustwo sprzeczne a 
tem, które popełniła Walerja 1 
tak zręcznie przyznaje się da 
winy. że zostaje jej wybaczona, 
Jednak w dziedzinie uczuć dzi: 
wactwa mężczyzn są równie 
wielkie, jak dziwactwa kobiet. 
Arnold z pewnością miał wra* 
żenie, że wykazał szlachetną 
wspaniałomyślność. I może bę: 
dzie lepiej, jeśli Waleria nie ode 
słoni mu swej nevino 


eee oen Kopp u 


Ste. 4 


Ciemny proszek na pościeli. Złcty jubileusz przestępcy. 


Senne widziadło, czy zbrodniczy 
zamachł 


Ze Lwowa donoszą: 

Od dwóch dni przedmiotem 
powszechnych rozmów w Moś* 
ciskach jest 

tajemnicze zajście, 
które rozegrało sie onegdaj w 
nocy w mieszkaniu kupca Krau- 
sa, Dziwna ta historia, która za 
krawa na wymysł bujnej wyo- 
braźni, stała się przedmiotem 
dochodzeń policyjnych. 

Oto około godziny 2 w nocy, 
gdy pp. Krausowie pogrążeni 
byli we śnie, 

w przyległym pokoju również 
w objęciach Morfeusza znajdo- 
wały się dwie ich córki. Naraz 
jedna z nich obudziła się i ujrza 
ła iakiegoć meźczyznę ciemno 
ubranego óry z latarką w rę” 
ku 

kręcił się po pokoju, 
pootwierał szuflady, przeglądał 
papierv. czegoś szukając. Krau- 
sówną chociaż posiadała pełną 
świadomość i widziała każdy 
ruch owego mężczyzny. nie mo 
wła się ani ruszyć. ani wydobyć 
g siebie glosu. Słvszała nato- 
miast dokładnie wvbijanie go- 
dziny na zegarze ratuszowym. 
Po kilku minutach obudziła sr 
jej siostra, która również wi- 
działa jakiegoś człowieka w po 
koju 1 znajdowała się 
w podobnym stanie, 

Gdv dziewczęta przyszły ra- 
no do przytomności stwierdzo- 
no, że zostały przy pomocy ja- 
kiezoś proszku uśpione. Na por 
duszkach znaleziono ślady tego 
proszku. koloru brunatnego. roz 
svpanego dookoła miejsc. gdzie 
spoczywały głowv obu dziew- 
cząt, 

Najbardziej zazadkowym w 
tej sprawie jest fakt że ów 
tajemniczy przybysz nie zabrał 
ani jednej wartościowej rzeczy. 
chociaż w szufladach i biurkach 
które przeszukał. znajdowały 


portfel z gotówką. Policja po 
zbadaniu wszystkich tych szcze 
gółów podjęła dochodzenia ce- 
lem wyświetlenia, czy istotnie 
zaszedł fakt wtargnięcia jakie- 
goś osobnika, czy też cała ta ht 


AE CWU” 


41 lat -w 


Z Bydgoszczy donoszą; 

Policja przytrzymała 57-let- 
niego osobnika, podającego się 
za Juljusza Alfreda Horna, uro- 
dzonego rzekomo w Bydgosz* 
czy. Osobnik ten nie ma żad- 
nych dokumentów,  któreby 
stwierdzały tożsamość jego o" 


storja jest wymysłem bujnej|sppy, jednak pod nazwiskiem 
łantazji. Eod Horna — jak zdołano stwierdzić 
odbył on już 41 kar więzien- 

KRATECZKI 


więzieniu, 


nych i dziwnym zbiegiem oko- | 
liczności, z ukończeniem ostat-|nocy wybuchł pożar 


spłonęło z 
Łódź, 24 grudnia, Ubiewłej 
we ws! 


niej 41 kary, ogólny czas trwa-|Pratczvn. w powiecie słupec 


nia kar wynosi akurat 
41 lat, 


Jest to rzadki typ przestępcy |i£wskiego. 
trzy czwarte części|akcji, wiatrak, w którym znaj- 


któryby 


kim. na wiatraku należącym 
do niejakiego Michała Stuga- 
Mimo intensywnej 


swego 57-letniego życia spędził |dowało się 90 centnarów żyta 
w domu kary. Jeszcze tylko 9|1 około 50 c. pszenicy 


lat więzienia. a będzie mógł ob- 


chodzić złoty jubileusz. 


Już po Świętach! 


Złodzieje znowu kradną. 


I już po świętach! Dwa dni 
przygotowań do których trwa- 
ty dwa tygodnie. przeszły, Wy 
pito całe zapasy wódek, zjedzo 
no dwa morza ryb, setki tysię: 
cy gęsi ludziska już zaczynają 
chorować na żołądki i zlekka 
postękiwać że wszystko to ty- 
le kosztowało, a tak szybko mi 
nęło. 

Mieli święta również i roz- 
maitego autoramentu złodzie- 
jaszkowie. Nikt ich nie sądził. 
mkt nie karał. Ci. którzy sie- 
dzieli w więzieniach, smętnie 
myśleli o wolności, ci, którzy 
jeszcze byli na wolności zapom 
nieli przez dwa dni świąt o tem 
że czeka ich — więzienie. 

Było ładnie | wesoło. Eo- 
dzianie chętnie oddawali się 
rozkoszy świętowania. składali 
sobie wizyty ku utrapieniu gor 
spodyń. które ze słodką miną a 
burzą w sercu wyciącały nie. 
chętnie z kredensów świątecz- 
ne wiktunły których było 
mniej niż w latach ubiegłych. 
a ludzie misli większy apetyt 
Przez dwa dni świąt trzeba bv 
ło bowiem tak sie najeść. aby 
zanas stąrozył na-dni poświą- 


sie przedmioty ze srebra ora» 'toczne dni chnde I smetne 


Piuaństwo. 


Pan l: Niema nic 
zdrowie, zabiera pieniądze. 


gorszego, niż pijaństwo. Rujnuje 
s 


Pan I: — Zawracanie głowy! Mnie'na odwrót, pijań- 


stwo daje majątek. 
Pan l: — Czy możliwe? 
Pan Il: - 


ANDRE BIRABEAU, 


Legar 2 kuulia. 


„Wuj Prosper" — tak opo- 
wiadał mi Piotr — „zawsze u 
chodził w rodzinie za człowieka 
bystrego, Cytowano o nim — I 
zresztą powtarzano je stale — 
zdumiewające przykłady diagno 
zy psychologicznej. I ja także do 
świadczyłem niejednokrotnie 
przy sposobności jego umiejęt- 
ności poznawania ludzi. W cza 
sach zamierzchłej przeszłości! u- 
ważanoby go z pewnością za cza 
rownika. Tymczasem był ło tyl 
ko człowiek mądry i wraźliwy, 
który umiał patrzeć i wyciągać 
wnioski ze swych obserwacyj. 

Najważniejszą jednak zaletą 
jego, przy wrodzonej spostrze- 
gawczości, był umiar w użew- 
nętrznianiu swych obserwacyj 
Nigdy nie wypowiadał ich „na 
wiatr”. Naogół mówił mało, a 
wd Sr swoich spostrzeżeń 
nie odsłaniał nigdy. Nie jest rze, 
czą wskazaną wyjawiać każdą 
prawdę. Ludzie 'nie odczuwają 
wdzięczności za najtrafniejsze 
przepowiednie ! o ile nie chodzi 
o wykrycie czyichś cnót — wy- 
jaśnienie wad nie jest pożądane, 

Wuj Prosper milczał, lecz 
miał inne wady, poczciwiec. Był 
w grucie rzeczy dumny ze swe 
go daru i przykro mu było, 


że panekar 
nie mógł go wyjawić otwarcie, |siebie, 


Jakim sposobem? 


Mam gorzelnię, 


ile TĘ Prosper przynosił komuś 
cukierki na kaszel, znaczyło to 
tyle, że osoba obdarowana na- 
zajutrz spodziewać się mogła 


Śrypy... 
To, co ci opowiedziałem, wy 


(starczy, aby zrozumieć mój stan 


ducha, gdy po powrocie z po- 
ślubnej podróży przedstawiłem 
mu swoją żonę, Czułem się 
mniej więcej, jak człowiek, co 
wyciąga rękę do wróżki, by 
dt Sde mu przyszłość. 

iepokołłem się, bo, pomyśl 
tylko, ożeniłem się z miłości, co 
oznacza innemi słowami z za- 
wiązanemi oczyma, Żona moja 
wydawała mi się ideałem cnót i 
piękności, lecz taka jest potęga 
miłości, że ozdabia ę po- 
tworów a rozumem,., stołowe no 
gi. Ponadto zaślepienie zakocha 
nych ma tę smutną stronę, że 
kiedyś się kończy, 

Było rzeczą pewną, że wuj 
Prosper zobaczy żonę moją taką 
jaka była w istocie. I pewien by 
łem, że zdradzi mi swoje zdanie 
jakimś odruchem lub spojrze- 
niem. 

Pojmujesz mój niepokój. I- 
wonka, żona moja, obawiała się 
także, Sam naopowiadałem jej 
tyle o wuju Prosperze, tyle na- 

uchała się o nim od rodziny, 
że spodziewała się od niego cze 
goś w rodzaju wyroczni. 

Mieszkał na prowincji i nie 
był obecny na naszym ślubie, Za 
go na krótki czas do 
ciągu tych kilku dni 


Używał zatem innych sposobów |był dla nas bardzo miły ! uprzej 


by go zrozumiano, 


Nasuwa mi |my, pozwalał się oprowadzać na 


się tylko przykład banalny; © 'spacery, po teatrach į restaura- 


v 


Zdrowte jednak w Łodzi w 
czasie świąt dopisywało, gdyż 
Kasa Chorych była nieczynna. 


NA ZIELONYM RYNKU. 


Józef Małek. bez określone- 
go zajęcia i miejsca zamieszka- 
nia. lat 26 oraz Abram Hirsz- 
korn. lat 27, zamieszkały przy 
ulicy Zakątnej, z zawodu podo” 
bno kupiec, stanowili wzrusza- 
jący dowód miłości mniejszo- 
ści i większości narodowej. 
Dwaj przyjaciele bardzo się ko 
chali 1 Józio w walnych chwi- 
iach pomagał Abramkowi, któ- 
ry nic nie robił, Abramek zaś 
wspomagał radą Józia, | tak ja- 
koś wspólnie żyli. 


W dniu 23 września r. b: 
przyjaciele znaleźli się przy- 
padkiem, czy umyślnie na Zie: 
lonym Rynku. Oglądali, targo- 
wali. | znaleźli się przy straga- 
nie Adama Jarząbkowskiego 
gospodarza ze wsi Redzyń w 
powiecie brzezińskim. który to 
gospodarz przywiózł na rynek 
masło. sery i jaja. Abramek i 
Józio wyrazili chęć nabycia 
większej tości jaj Jarząkow” 
skiego. jako też masła i t. d. Na 
liczono więc w koszu 120 sztuk 
jajeczek. czyłł mówiąc języ- 
kiem naszych żon | matek — 
dwie kopy po zł. 11 za kopę 
oraz 3 kwarty masła po 6 zł. — 
razem 40 złotych. 


MARKI CZY ZŁOTÓWKI? 


Abramek wyciąznął z odpo 
wiednim gestem pęk pięciozło” 
tówek. odliczył 8 banknotów I 
wręczył je Jarząbkowskiemu 
który pieniądze przeliczył I luż 
mial je schować do kieszeni 
gdy nare ze zdumieniem i 
przęrażeniem spostrzegł, że 
banknoty z wierzchu małą nny 
kolor. I inny kolor te. które są 
w środku. Okazało się. że istot- 
we cztery papierki w środku 
były 1000-markowemi bankno- 
tami niemieckiemi. wypuszczo- 
nemi w czasie okupach przez 
lakąś dyrekcję kolejową. a do 
złudzenia przypominających 
obecne banknoty pięciozłoto- 
we. 

Jarząbkowski podniósł krzyk 
i przy pomocy policji zatrzy- 


mał obu przyjaciół którzy zdą 
żyli w międzyczasie uciec do 
ulicy Żeromskiego. 

Sprawa oparła się o Sąd 
Qrodzki 1 mimo kategorycz” 
nych zaprzeczeń obu oskarżo* 
nych. sędzia Thum skazał z art 
591 k. k Abrama Hirczkorna i 
Józefa Małka każdego na trzy 
miesiące więzienia. 


Józef Krzecki. 


spłonął doszczętnie, 


Cieśla porani? bagnete 


żonę i syna. 


Z Poznania donoszą: 


W domu przy ulicy Domini- || natychmiast pogotowie HER 
kańskiej 6 rozegrała się wczo* |kowe. które po udzielenkif 


raj około godziny 22 

niezwykła tragedja rodzinna, 

63-letni cieśla Wilhelm Szulc 
|podczas kłótni ze swą żoną za- 
dał jej bagnetem w rękę ciężką 
ranę. 

Na widok stojącego w obro- 
nie matki syna Bronisława. roz 
iuszony starzec skoczył nań. ra 
žac kilkakrotnie bagnetem, Cię- 
żko ranny svn zwalił sie na zle- 
mię z przebitem 
ałebokich ran brzucha wypły- 
nęły jelita. 

X 


Nagły zgon adwokata 


na udar serca. 


Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj około godz. 5 po po- 
łudniu przechodził ulicą Halic- 
ką dr Leszek Cyga. adwokat 
zę Stanisławowa. który dople- 
ro przed trzema tyzodniam: 
przeniósł swą kancelarię do 
Lwowa, Dr. Cyga. edy znalaz? 
sie obok realności pod 1. 12, na' 
tle zasłabł I 
upadł na bruk. 
Gdv w parę minut później 
przybyv* na miejsce lekarz dy- 
żurny pogotowia ratunkowego. 


dr. Cvxa już nie żył, Lekarz 
dzielnicowy stwierdził zgon z 
powodu udaru serca. 
Tracicznie zmarły dr. Cyga 
który liczył pięćdziesiąt kilka 


lat. odgrywa? jeszcze przed wof| 


ną w Stanisławowie wyvbillną | 
role jako dztałacz 
polityczny I społeczny, 

bedac iednvm z przywódców 
stronnictwa narodowo - demo- 
kratvcznego na terenie stanista 
wowskim. 

pa, ak 


Zmora drożyzny 
przegląda się w lśniących lakierkach. 


łódź, 24 grudnia. Karna- 
wał zbliża się wielkiemi kruka- 
mi a z nim rozpocznie się ruch 
w sklepach z obuwiem. 

Wbrew jednak zwyczałowi, 
lakierki które cieszą się w tym 
czasie wielkim popytem — Za- 
miast stanieć — podrożały 

Jaka tego przyczyna — py“ 
tamy? 

Oto dowiadujemy się. że za- 
ran czne fabryki lakierów ka- 
tevorvcznie odmawiała kupcom 
łódzk'm kredytu. Dawniej w 
dzielano kredytu 

na pół roku, 


Fabryki jednak spotkał za- 
wód — wielu dłużników nie 
uiściło należności. 

Wobec tego kupcy sprowa* 
dzają obecnie możliwie nar 
mniejsze Ilości lakierowanej 
skóry za gotówkę oczywiście. 

W związku z tem właśnie 


cjach. Od czasu do czasu spoj- |szym domu"! Kochaliśmy się tak 
rzenie jego zatrzymywało się na (bardzo, mój stary, iż każde z nas 


lwonce, a wówczas mówiłem so 
bie: „Bada ją w tej chwili”, [won 
ka myślała to samo, rumieniła 
się, niekiedy zachłysnęła się lub 
przewracała sosjerkę. Niekiedy 
znowu oczy wuja Prospera ba- 
dały twarz moją, Jednak milczał 
Czekałem jego sądu. Nic, Nic. 
Do ostatniego dnia. Przypuszcza 
łem, że powie mi jeszcze coś na 


sądziło, że zdrajcą będzie dru. 
gie! 


I dopiero po kilku dniach 


przyszła nam myśl, że każde z 
nas samo zdrajcą zostać może. 
Wuj Prosper się myli, 
z pewnością. Nie wierzę, żebyś 
mnie zdradzić mogła"! Podsko. 
czyła: „Co ty mówisz? Jabym 
cię zdradzić miała? Ja, co cie- 


Myli się 


peronie przed otwartym wago- |bie ubóstwiam? Nle, to ty oszu 


nem, lecz patrzył tylko oigo 
ną nas oboje, a wkońcu wyrzekł 


kiwać mnie będziesz”| Całowa- 
liśmy się, płacząc, 


pocieszając 


„Do widzenia, moje dzieci*| —i |się wzajem: „Nie teraz jeszcze, 


wsiadł do pociągu. 
Lecz w czt 

wyjeździe nadeszła do nas pacz 
ka od niego, okowach ją z 
zaciekawieniem: zegar z kukuł- 


l 

PODAT No tak — ku- 
kułka! To mówi za siebie, 
Wzdrygnębómy się także z Iwon 
ą. Zrozumieliśmy oboje, a jed- 
nak po szybkiej wymianie spoj 
rzeń spuściliśmy oczy, udając, 
że nic nie rozumiemy, 


Rzekłem głosem zdławionym: 
„Przysyła nam podarunek, by 


dzięczyć się nam za gościn- 


— isłał? Panu czy ? Papier j 
nak już był na i m Wów |17 
czas napisałem do wuja, wie- ego dni 
dząc, że zrozumiemy się, nie do |poczułem pożądanie innej kobie 
mawiając wszystkiego: „Dzięku |ty — o, takie słabe pożądanie, 
tan moilówy, że pochodzi od cie- |żna stłumić wę dwie minuty, ty- 
|bie, Dla kogo z nas był przezna |le czasu, ile trzeba, by minąć ko 
czony?” A wuj odpowiedział: — |bietę — nie starałem się nawet 


wśród miodowych miesięcy — 
dni po jego m, za rok lub dziesięć. Ty, lub 
Jal... 


Prawdą było, że wuj tego nie 


określił, Starałem się odnaleźć 
papier, w którym zawinięty był 


zegar © inkokt Rome iz gie śniadanie, ponieważ o tej po 


drogi wuju, za podarunek 


ność”| Iwonka odrzekła głosem „Ależ dla was obojga, 


stłumionym: „To bardzo uprzej 
mie z jego strony"! Zapewniam 
cię , że tej nocy żadne z 


dzieci, nie potea Saano różnicy myślałem tyl 


dzy w 


Nie można było powiedzieć łapał 


nas nie spało dobrza., Myśleliś |nam wyraźniej, żę nasze winy 


PY = 


wiem, że myślała to samo, co ja: |sze, byliśmy oboje 
„Ubóstwiamy się wzajem w tej |czarowani, bosh 


mówię „my”, ponieważ |będą wzajemne, I mówiąc szcze 


trochę roz- 
em skoro złe już 


chwili, lecz wuj Prosper zau- |stać się miało, każdy uważał za 


ważył, że to wiecznie trwać nie rzecz dogodnieiszą zostać wino | tygodniem. — — 


będzie, Zdrada zagości w na-|wajcą, 


zwyżkowałv na rvnku łódzkim 
ceny tego artykułu, co w kon- 
sckwenci spbowodowało.podro 
Żenie obuwia «ero aheso; 
(x 


Dzielni żołnierze wykryli 


140 centnarów ziarna | 


z— 


areszcie. matce zaś lekari 


zwykłe 
płucem, a z |dzielnicy, 


KK 


4 = 
REN N 
Nr W 
aż = 
É 
PA) 
wiatrakiem. 
py 
Straty slezają wysokości W 
20 tysięcy złotych. 
Dochodzenie wstępneżż 
ło. że pożar powstał nam Zori 


| 


1 4 


dopodobniej wskutek 288 


czego podpalenia. 2 u 

Energiczne śledztwo w ich sp 

kierunku prowadzi K ust zę 

policji powiatowej w SHUWBEF: ów | 
——— X m 


a. , że 
ik 
h c 
r -> A 
H wak 
"Hm ze 
ad 


Wa, 
Przerażeni sasiedzi zaWAMięzrz, 


szej pomocy. przewiozło 
sława Szulca do szpitala 
skiego, Stan jego jest 
dziejny. | 
W 

Wyrodnego ojca osadzomii® 

4 [frzeszo 

zwolił po zatamowaniu KANI E> 
zostać w domu. szo 
E. a 

Wypadek ten wywołał JOeyer 
wzburzenię wW 


PKF 
Dziewczę z póinó M» 


Wal 
"mMistrze 


kkoa! 
lecvc| 
łowier 
nu kti 
płoszi 


Mary Astor, 


ognisko kontrabandzistók... 


Z Wilna donoszą: 


Podworańce. gm. trockiej. 


Tym razem pochwycono zna |dźe wvkryłv na terenie m. 


|gatunek 3-ci. który uler 
Ubiegłej nocy wileńska bry*!Skacie. a 
gada K. O. P. wpadła na trop|Dzikiewicz 
znanego przemytnika Jana Dzi-|do odpowiedzialności w drg 
k'ewicza zamieszkałego we wsi |Skarbowo-karnej. 


I kd ta, Ju 


właściciel szm 
poaciąwnięty za 


Az waje 
Janew! 
Avm 
i Meryki 
W tvm czasie też same fadesł: 
eń fe 


cznv transport przemycanego Z Li przeniycane z Niemiec płanew! 


Litwy 
tytoniu. 
W rezultacie w ręce władz 


wpadło 40 klg. 3000 gr. litew=|trabanda 
skiego tytoniu marki „Zefir*. Brumberga. 


A potem... No cóż, trudno! |to hałasu, ponieważ stać się £ 
siało, Tak było 
Nie robiliśmy sobie wymó 
bie: „Wuj ma lat sześćdziesiąt! lecz zgnębiłem się tem stras 
Dziecinnieje! A zresztą nie jest Il 


Stan podniecenia nie mógł | 
trwać wiecznie. Mówiliśmy $0- 


nieomylny! Nie wierzę w tol 
Kochaliśmy się namiętnie, — 
wałtownie, jak ludzie, co wie- 
zą, że dni ich są policzone. Ko 
chaliśmy się naprawdę, jak ko- 
chankowie. Nie jest to rzecz 
przykra, lecz należało jednak ko 
chać się inaczej i spokojniej, — 
Lecz myśl o zdradzie utrwaliła 


się z Iwonką,., i 
zamąż za człowieka, z któł 
życie jest jej przykre I moj$, „west 
cie jest przykre,,. | 


t 


aa- Kobi 
wyroby metalowe., $ iador 
W związku z ta ostatnią ztym 
aresztowano Elidlastęp 
1a 60. 
ta 4 | 
lotki 
szcze 
bok I 


heimr 


nam  sądzć 


zauważyłem że to samo dzi 


Wzięliśmy rozwód... W 
Tra 


łewiow! 
Odwiedziłem wuja Prosp Kiero 


afo lata, Powiedziałem murdnyc| 


— Przewidział wuj wszysłicza. 


Pomimo wszystko jest to r% Udzi: 


się w naszych umysłach ak bolesna.., R pp” J; 
zwyczailiśmy się do niej, Zresz- Zapytał: czele 

tą kukułka R Gain ja — Co przewidziałem tal Poc 
nam co pół ziny. Zegar umie | s0? | Biet 


ciliśmy w i kj i co pół godzi- 
ny ptaszek, zielonobiały, otwie- 
rał drzwiczki i ukazując się, wo 
łał: Kukul a potem krył się po- 
śpliesznie, Psuł nam zawsze dru 


kukał aż dwanaście razy! 
Dość, że pewnego dnia, gdy 


które w czasach normalnych mo 


zwalczyć s pragnienia. Po- 
o: „Stało się'l 

Dwa dni później Iwonka przy 
a mnie w chwili, gdy tele- 
fonowałem do tej kobiety, Rzek 
łem jej tylko; 

— No, tak — — stało się— 

Odpowiedziała mi: 

— U mnie stało się już przed 


| Cóż chcesz, nie zrobiliśmy 


Wyjaśniłem mu Wwszystkokwiech: 


go spostrzegawczość, naszą $zorem 
ge: z powodu jego sądu, ku 


ę... Zerwał się z miejsca: | 


— Durniu jeden! Ależ tę, Dziś 


kułkę., tę kukułkę miałentycia I 
siebie, bawiła mnie.. 
łem jednak tę nieostrożność, 
przyjałem za młodą sługę — 
nietylko sługę — pojmujesz, 
oczywiście 
mnie czekało,,, į stało sig., Topaz" 
ko przykro mi było, że kukutołach « 
powtarzała mi to ustawiczni 

A więc pomyślałem o podaró 

nlu jej, ale tylko takim ludzię Jutro 
którzy kukanie jej uważać hach po 
będą za osobistą obrazę... I Ðrogely 
tego posłałem ją tobie„. chK Tata 
że to zrozumieć, durniu 
ponieważ widziałem, że obojłemn, Kr 
żoną stworzeni jesteście na! Biot 
dzi wyjątkowych, którzy 
jem nie zdradzą się nigdy.łem bez 


Popewełny". 


Jutro 
przewidziałem, hainiższ 


abrow: 


Narni Si 


TL L. M 
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| 380-tu bokserów 
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Zorganizowane przez ŁOZB 
Wody dla juniorów spotkały 
z uznaniem w szerokich ko- 
h sportowych. Rekordowa i- 
€ zgłoszeń zmusiła organiza- 
ów do rozłożenia 

walk na trzy dei, 

„że dzisiaj w dniu 27 grudnia 
godzinie 7 wieczorem w loka- 
K. S$. Widzewska Manufaktu 
walczy 15 par w następują- 
m zestawieniu: 
aga kogucia: Monszajn — 
€zrzeszony) — Wyrwas (nie 
szony), Kalder (Geyer) — 
chowicz (Sokół). 

aga piórkowa: Petrykow- 

i (Sokół) — Mantay (I. K, Po 
ański)j, Kmin (Zjednoczone)— 
arciniak (Sokół), Kowalski — 
jednoczone) — Kowalski (nie 
szony), Kawczyński (Widz. 
anulaktura) — Zieliński (nie- 
Fzeszony). 

Waga lekka: Angerman — 
tyer) — Morga (Widz. Man.) 
awrysiak (Sokół) Pawlak 
Widz. Man.), Bartosiak (Zjed- 

zone) — Rychter (l. K. Po- 
ański), 

‘Waga półśrednia: Frank — 
Miezrzeszony) Szczepaniak 
.K. Poznański) Szyler (Zjedn.) 
(© Myszczak (L K, Poznański), 


niedoszłego 


Walne zebranie niedoszłego 
histrza Ligi — Garbarni (Kra 
łów) wybrało nowy zarząd w 
astępniącym składzie: prezes 

p. Marcin Badeni, wicepre» 
esi — pp. dvr. Budischevsky 
n. Koratek i Bozgdanowski. se 
retarz — p. Rojt. skarbnik — 
© Haliszka. członkowie zarzą” 
u — pp. Szepieniec, Sowiński, 


Polska wśród 
| 


Organizacja * trzech z rzędu 
*kkoatletycznych igrzysk ko- 
lecych została. jak wiadomo, 
cwierzona związkowi czeskie- 
u. który obecnie już otrzymał 
płoszenie 
8 państw europelskich: 

kora Estonja, Francja, Lit- 
ra, Jugosławia, 
| Polska, 

zwąjcarja i Czechosłowacja 
Japewno przybędą w roku przy 
łzłym do Pragi. udział zaś A- 
leryki I Niemiec, mimo: Że nit 
adesłały jeszcze swych zgło” 


zeń fest podobno również już|w pełnym składzie ustępował 


żanewniony. 

Kobieca Olimpjada, która jak 
wiadomo. odbędzie się w przy” 
fztym roku w Pradze obejmuje 
fastepujące konkurencie: biegi 
ha 60. 100. 200. 800 mtr.. szta: 
Jeta 4 X 100 mtr., 80 mtr. przez 
pn skok wdal. rzut dyskiem 

szczepem | kulą. Jednocześnie 
ńbok lekkiej atletyki program 


wałczy dz!ś w „Wiazewskiej 
Manufakturze” 


Gembatiuk (Zjedn) — Malec | 
(Geyer). 

Waga średnia: Bińkowski — 
Zjedn.)—Dierżanowski (Zjedn.), 
Kucharski (niezrzeszony)—Gra 
czyk (Sokół), Łompieś (1. K. Po 
znański) — Świątczak (Zjedno- 
|czone), 


—X— 


Cracovia jedzie do 
Palestyny? 


|Egzotyczna propozycja 

Cracovia otrzymała propozy* 
cję od polskiego konsula p. Zby 
szewskiego na rozegranie kilku 
zawodów footbalowych w Pa- 
lestynie. 
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XX 


Nowy zarząd 


XxX 


Zgoda w sporcie. 


Stosunki lekkoatle- 
tyczne z Niemcami. 


W roku przyszłym odbędzie 
[sie pierwsze oficjalne nawiąza- 
nie stosunków  lekkoatletycz- 
nych z Niemcami, przyczem | 
projektowane są spotkania Ber- | 
lin — Warszawa i Polska Za-| 
chodnia — Niemcy Wschodnie. 


mistrza Ligi. 


Szczepaniak, Kopta, Uhl, Jelo- 
uek. Heinrich. 

Walne zebranie uchwaliło 
przez aklamacię mianować pre- 
zesami honorowymi Garbarnl 
pp. Jana i Antoniego Goetz - O- 
kocimskiego oraz członkiem ho- 
norowym b. dvr. Marko. Protek | 
torat nad klubem obiął p. dyr 
Judischovsky senior. 


7-miu państw 


Na igrzyskach kobiecych w Pradze. 


sie sportowe: piłka ręczna, ha- 
zęna. pływanie. hokej, tennis 
szermierka i t. d. Szczegółowy 
program zawodów zestawiony 
na konferencji w Berlinie w dn. 
28 í 29 grudnia. 


paz BM 


l. K, P. 


nie umie grać. 
Ligowy IKP. rozegrał mecz 


towarzyski z Kolejowym KS. 
wychodząc na remis 0:0, IKP. 


(wyraźnie kolejarzom. którzy zaj 
służyli na zwycięstwo. Jak wt-| 
dać z ostatnich wyników Liga | 
nie poniosła wielkiej straty| 
przez ubytek IKP.. które stoi na 
poziomie przeciętnych A-klaso | 
wych zespołów ślaskich. W IKP 
WwYTÓóŻnił się świetną obroną 
bramkarz Spałek. a brutalnoś- 
cią Goerlitz i Machinek. 


beimnie nastenułace konkuren- — 
A 
TEATR MIEJSKI. TEATR KA 
f „WESOLEK SYLWESTROWY“, Dziś wieczorem, jutro 


Í  Tradycyjnym zwyczajem Teatr Miejski w goc 
przedstawienia o charakterze 
łewiowym p. t. „Wesołek Sylwestrowy”. 

Kierownictwo artystyczne spoczywa w nieza- 
reżysera Konstantego Tatarkie- 


2 


M 


@yiwestrowa daje 


j 
Wodnych rękach 
wicza 

s] 


czele 


f 


t£zorem bez przerwy. 


t 
„KRÓL BAWEŁNY”, 


Dziś w piątek pò cenach popularnych sztuka z 
łódzkiego A. Szenberga p. t. „Król Ba- 


tycia 
welny”. 


s 


„PAN TOPAZ". 


Jutro w sobotę o godz. 4 po południu po cenach 
komedia M. Pagnol'a „Pen 
Rapaz" z pp. Grywińską, Żniczem 1 Winawerem w 


najniższych wesoła 
Folach czołowych. 


+ 


5 


Drogely‘ezo „Dobrze skrojony frak" 


Udział całego zespołu oraz sił doangażowanych 
t pp? Jarkowską, Hrymiewiecką i Szmarami na 


Początek o godz. 12 I 2-ej w nocy, 
Bilety już do nabycia w kasie zamawiań w 
kwieciarni Salwy, Moniuszki 2 od 10 rano do 7 wie 


„DOBRZE SKROJONY FRAK”. 
Jutro w sobotę o godz. 8.30 wieczorem po ce- 
kach popularnych krotochwfia w 4-ch aktach G 


„Bronx-Express", 


SYLWESTER W TEATRZE KAMERALNYM 
Trauguta or. 1, 
We wtorek Sylwestrowy 


premjera 3-aktowej 


WYSTĘPY MALICKIEJ, 


Lenza „Trło”. Bilety w 


TEATR POPTI ARNY. 
Ogrodowa nr. 18. 


„KOPCIUSZEK* 


dany będzie dziś przy ul 


poł. po cenach najniższych (od 50 gr. do 1.50). 
„ZA DAWNYCH DOBRYCH CZASÓW”. 
Wesoły wodewił Stolza grany będzie dziś wie- 

czorem po Taz 10-ty oraz w dalszym ciągu jutro 

po południu i wieczorem 


dwa razy, w niedzielę 


w reżyserji | craz w poniedzialek. 


K Tatarkiewicza, dekoracjach Z. Poduszki, z pp. 


Dnhrowską, Dunajewską, Niemierzanką, Winawe- 

fem, Krotkem, Mrozińskim, Wiercińską na czele. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia- 

larni Salwy, Moniuszki 2, od 10 rang do 7 wieczo- 


Fem bez przerwy, 


Teatru Kameralnego w 


(po południu | wieczorem), w niedzielę, w ponie- 
działek | we wtorek ostatnie powtórzenie głośnej 
komediji żydowsko - amerykańskiej 


Rozpoczną się w Teatrze Kameralnym w czwar 
tek dnia 2 stycznia w nowej komedii salonowe} G. 


TEATR GEYEROWSKI. 
Piotrkowska 295. 


Jutro tj. w sobotę w. 


„PCH 0” 


Cisza Świąteczna 


w sportowych drużynach Łodzi. 


W Łodzi w czasie świąt Boże 
go Narodzenia nie urządzono ża 
nej imprezy sportowej. Spor- 


zdy łyżwiarskiej, a w lokalach 
kilku łódzkich klubów 


wych rozgrywano towarzyskie 


towcy odpoczywali, Jedynie śli {mecze ping-pongowe. 


zgawski pełne były amatorów ja 


Polska — Milano. 


Program hokejowy na sezon bieżący. 


Program sportowy naszych | no, 21 I 25. 1. dwa mecze w Da 


|hokeistów przedstawia się na- 


stępująco: 29. 12 — 4. 1. mię: 
dzynarodowy turniej w Kryni- 
cy przy udziale teamu Wied- 
nia, BKP. (Budapeszt) lub 
Troppauer FV, AZS, Pogoni, 
Legji I drużyny kombinowanej, 
4, 1 mecz Wiedeń — Warsza- 
wa, 10 — 12. 1. turniej w Zako- 
panem z udziałem drużyn okrę 
gu krakowskiego, 6. 1. — 16. 1. 
pierwszą kolejka 
mistrzów okręgowych, 

18 i 19. 1. dwa mecze repre* 
zentacji z Hockey Club — Mila 


lvos i St. Moritz, 27. 1. — 2.2. 


mistrzostwo świata w Chamo 
nix, 7 — 9.2. turniej międzyna- 


rodowy w Zakopanem przy 
dziale Troppauer EV, Mor. 


Ostrawy, drużyny krakowskiej 
oraz komb. drużyny okręgów 
pomorskiego i poznańskiego, 20 
1. — 16. 2. druga koleika mi- 
strzostw okręgowych, 17 — 23. 
2. mistrzostwo Polski w Kryni- 
cy, 12. 3. Berlin — Warszawa 
w Berlinie, 15. 3. Polska — An- 
glja w Londynie. 
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Czy Polacy wezmą udział 


w akademickich mistrzostwach świata. 


Sprawa obesłania akademi- 
ckich zimowych mistrzostw 
świata, które odbędą się w Da- 
vos w dniach od 6 — 12 stycz- 
nia, nie została jeszcze 

definitywnie załatwiona. 

O ile udałoby się zebrać silną 
drużyne hokejową złożoną z sa 
mych akademików. wtedy ze- 
spół ten miałby szanse na tych 
zawodach. 


AL 


wszystkiem o udział Adamow- 
skiego i Tupalskiego. W wy- 
padku, gdyby pojechali hokei- 
ści, wyjechałby także łyżwiarz 
warszawskiego AZS-u Kalbar- 
czyk, który w roku bieżącym 
został mistrzem Polski w jeź- 
dzie szybkiej. Wyjazd narc:a- 
który był projektowany 


początkowo, nie dojdzie do 


Chodzi tu przede- Iskutku. 


Sport w kilku szżowach. 


W dniu wczorajszym nastąpi 
ło w Zakópanem uroczyste ot- 
warcie sezonu narciarskiego na 
Skoczni w Krokwi. : 

Inauguracja sezonu poółączo* 
na została z uroczystościami ju 
bileuszowemi Polskiego Związ- 
ku Narciarskiego z okazji 10-le- 
cia istnienia związku. 

Uroczystość jubileuszowa F. 
Z. N. obesłana została bardzo li 
cznie przez delegatów poszcze- 
gólnych zwiazków okręgowych 

Na skoczni odbvła się w go- 


dzinach porannych msza polo-| 


wa. po której nastapiła inaugu- 
racia sezonu narciarskiego z u- 
działem jedynie” miejscowych 
narciarzy. których zgłosiło się 
nrzeszlo ,20. Pierwsze mieisce 


zajął Bronisław Czech z notą 
18,41 i skokami 35 i 49 mtr. 


Drugie miejsce zajął Szostak iłą widownię wywołując 


sporto- | 


a 


TEATR POPULARNY, 


„Za dawnych d 


Cwierczakiewicza, 


Po całym szeregu naciąga- 
nych komedyj ultra - współczes 
nych. dramatów (a właściwie 
melodramatów!) ociekających 
krwią miło jest czasem zapom= 
lnięć o dniu dzisiejszym i choć 
|na parę godzin przenieść się w 
atmosferę „dawnych dobrych 
czasów*. Premjera ostatnia da: 
ła nam właśnie taki miły, 

bezpretensionalny obrazek 
z lat minionych, pełen słońca I 
prawdy: 

Dla teatrów popularnych, któ 
ire. liczyć się jednak muszą z 
item, że publiczność uczęszcza: 
jąca do nich nie idzie do teatru 
po to, by rozwiązywać zawiłe 
|problematy psychiczne lub spo- 
łeczne, a w pierwszym rzędzie 
[pO to, by się rozerwać, zaba- 
wić, pośmiać lub uronić czasem 
też i lezkę takie właśnie 


i celowe. 

Jeśli teatr popularny ma od 
grywać rolę sanacyjną w sen- 
to wodewił 
osiąga 

całkowicie swój cel. 

Wszyscy wykonawcy wy- 
|wiązali się ze swych ról jak- 
najlepiej. Na szczególne wyróż 
nienie zasługują 
scy (Anieła i Janek), jako miła 
parka sentymentałnych kochan 
ków, wykazujących nieprzecięt 
me wokalne i choreograficzne 
zdolności. 

P, Ralewicz - Ziembińiska w 


wsponunany 


la 
ia 


roli Magdy Kaczorek — boga- | 


|tej włościanki — wdówki pory 


wała swym temperamentem ca | 
burze | 


Karol — nota 17,27, skok 42 r|irenetycznych oklasków. 


43 metry. 


Dalsze dwa miejsca zajęli Ro-|p. Trapszówna 


P. Bronowska (Hortensja) i 
(Pchełka) da 


zmus i Cukier pierwszy z notą| ty również świetne kreacie. 


17,25 ; skokami 32 1 42 mtr. 


P. Tartakowicz (Wencel) 


4 T A , + + ” > 
— Klub Turystów otrzymał |szarżował nieco, ale może wła 
w tym tygodniu pismo od za”|tnie podkreślał tem cały ko* 


rządu stołecznej Legji z prośbą 
o wydanie zwolnie 
cza Aleksandra Kahana, który 
przebywa stale w Warszawie 
na studjach. 

Jak się dalej dowiadujemy 
klub Turvstów postanowiił ni- 
komurzwolnień nie dawać; zaś 
Kahan nie zamierza wstąpić do 
Lecji. 


EYE DZ TKE MA RI TOO OLE E A E RJ E TO 


tonas po pracy rozwegeli 


Wieczorne rozrywki Lodzi. 


Teatr Miejski: — Król Bawełny. 
Teatr Kameralny: — Bronx-Expre$s. 
Teatr Popularny: — Za dawnych do- 
brych czasów. 

Filharmocsja: — 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa 
Apollo: „Zapomnłane twarze”. 

blocz seansów o godz 46 81 10 
Bafka: — Dziewica Orleańska. 
Casino: — Księżna Tarakanowa, 
Czary; — Eddie Polo zawżnił. 

d> 44 81 10 
Corso: „Kto jest złodziejem?” 
Pierwszy seals 4-ta. ostatni 9.30 


<eansów 6 © 


z 


Capitol: — Manolescu, 

Grand Kino: — Szlakiem hañby. 
Lona: — Królowie bez korony. 
Mimoza: — Adjutant cara. 


MERALNY. 
t. 1. w sobotę dwa razy 


O, Dymov'a 


Ośwłatowy: — Niezwyciężona  fre- 

gata. 

"nez teansów* o godz 4 6 81 10 

Odeon: „Miłość bez pieniędzy”. 

<eansów 

Palace: — Coraz prędzej. 

Raj: — Upiór Oceanów. 

Resursa: — Kobieta na krzyżu. 

Splendid — Śplewałący błazen. 

Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia: — Ulica grzechu. 

Słońce: — Qőrą rezerwiści. 

Wodewil: „Noc sylwestrowa”, 
Poczatek seansów o godzinie 4-e] 

Zachęta: — Fipek I Lopek żenią się. 


Poca. seauisów 443 430 415 10 
—y— 
WINSZUJEMY, 


Wschód słońca 7.44. 
Zachód — 15.30. 
Długość dnia 10.05. 
Ubyło dnia 9.19. 
Tydzień 52. 


Widowisko uzupełni część koncertowa w wy- 
konaniu H. Buczyńskiej, M. Bargielskiej, R. Górow 
skiego i St. Danitowicza, 


„KOPCIUSZEK* W FILHARMONJI. > 
Piękna bajka - ferja A. Walewskiego „Kopołu- |Syż £ Perugia", 


szek" w bogatej efektownej inscenizacji Teatru Po- 


o godz. 12 w nocy | Pok 


swawolnej komedii buduaro- 
wej A. Bibesco w przekładzie M. Wieleckiego p. t. 
„Która to była” z Wł, Ziembińskim, Z. Marolnow- 
ską 1 I, Fałeńską w rolach głównych. Kasa rozpo- 
częła' już sprzedaż biletów. 


WĘGIERKI I SAWANA. 


cukierni Gostomskiezo. 


Ogrodowej o godz. 4 po 


ieczorem występ zespołu 
komedji sałonowej Wis 


ska 56). 


ppn 


Lakatosa „Mężczyzna i Kobietą", 


pularoego dana będzie raz jeden w Wielkiej Sali | 
Fiiharmonji w) niedzielę dn. 29 b. m, o godz. 12 w | 


WESOŁY SYLWESTER 


w Teatrach Popułarnych, Ogrodowa ur. 18, Piotr- 


kowska 295, 


Zespół  Artystytów Teatrów Popularnych w 
dn. 31 grudnia urządza: „Wesołego Sylwestra" da 
jąc dwa wsdowiska w teatrze na Ogrodowej 18 
jedno o godz. 12, drugie o 2.15 w nocy oraz w 
Sa/i Geyera, Piotrkowska 295 o godz. 12 w nocy. 
W przedstawieniach 
Rok humorem, śpiewem, tańcem pod hasłem .„AVY 
było ładnie, aby było wesoło” 
pomtienia © protestach ł codziennych troskach 
wszystkim bywalcom ł sympatykom teatru. 
ty uż nahyrwać można w kasach teatrów, 


tych artyści witając Nowy 
dadzą cirwiię za- 


Błe- 


0: 


DYŻURY APTEK. 


Dziś w nocy dyżurują następujące apte- 
ki: G- Antoniewicza 
Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W. So- 
kolewicza (Przejazd 
skiego (Andrzeja 28), 
(Piotrkowska 25), 
(Zgierska 54), S. Trrawkowskiej (Brzeziń- 


(Pabjanicka 50), K. 
19), H. Rembieliń- 

I. Zundelewicza 
M. Kacnperkiewicza 


4 (w) 


SEMU Y, Y, 


mizm tej postaci wnosząc wie 


nia dla gra-|ję humoru i werwy. 


Wyciąć, 


Radjo 


Warszawa, piątek 1411,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu, 
12.05—13.10 Muzyka gramof, 

13.10 Komunikat meteorol. 
13.20—15.00 Przerwa, 

15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 Przegląd wydawnictw perjo 


a gds 4 6, 81 10 |qycznych — prof, H. Mościcki. 


15.45 Komunikat. 

16.15—17.15 Muzyka gramof. 
17.15 Odczyt wojskowy. 
1745 Koncert 

18.45 Rozmałtośi. 

19.10 Giełda rolnicza. 
19.25—19.40 Muzyka gramoł. 
19.53—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program ma dzień nast, 


Katowice, piątek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu, 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert gramof. 
17.15—17.45 Prot. W. Dzięgie!: 

naszą | waszą wolność“. 
17.45—18.45 Koncert. 
18.45—19.05 Rozmaitości, 
19.05—19.30 J. Langman: „Cudzę 


„za 


Sztuki są zupełnie odpowiednie | 


sie dawania zdrowej rozrywki | 


pp. Zabczyń | 
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Str 5 


obrych czasów“ 


Wodewil w 3 obrazach przekład 


myzyka R. Stoltza. 


Í Również udane typy Stwo- 
rzyli pp. Pluciński Patarski 
| Fwolncje taneczne układu 


p Ralewicz-Ziembińskiej stały 
| na wysokości zadania. 

Szcęzeg ej w I akcie tzńce 
idziecięce wywołały niekłama- 


lny zachwyt. 

Wystawa I kosthimy bardzo 
ładne. Dekoracje mistrza Piet- 
kiewicza bardzo odpowiednie. 
Reżyserja p. Ziembińskiego, 
szczególniej w scenach zbioru 
wych doskonała. 

St Sap. 


Dwie główki. 


|Sue Carol i Nick Stuart w fils 
mie „Współczesne dziewczęta”, 


Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyżul 


-kącik 


20.05—20.15 Pozadanka muzyczną 

20.15 Koncert oratoryjny oraz pro 
gram na dzień nast. w joz. franc. 

23.00 Skrzynka pocztowa w ięzy= 
ku franconskim, 


|Kfinigswusterhausen, piątek 1635 nę 
12.00 Muzyka gramof. 
| 14.00 Balk! gwiazdkowe, 
1545 Andycja dla kobiet, 
16.00 Zezar I kalendarz — odczył 
16.30 Koncert z Lipska. 
17.30 Audycja literacka, 
18.00 Blans akcyjny ł bias go 
spodarstwa narodowego — odczyt, 
19.20 Odczyt dla weterynarzy. 
20.00 Kabaret, komunikaty £ mi 
zyka taneczna, 
O OOSA LA LOISI PYT NTEWYTWETFZIKEKIĄ 
Dodatkowe komisje 
| poborowe 


| W dniu jutrzejszym o godzinie 
|9 rano. wioni się stawić na do* 
|Gaikowa komisję poborową, ù- 
|rzędujacą przy ulicy Pomor= 
lskiej 18, mężczyźni rocznika 


chwalicie, swego nie znacie. — O |1908 I roczników starszych, zá- 


śląski kościół drewnłany”, 


mieszkali na terenie 1, 4. 6, 7, 10 


19.30—1955 K. Rutkowski: „A5-|12, 13 i 14 komisarjatów. 


1958—20.00 Sygnał czasu. 


Zga 


Poborowi winni posiadać we 
zwanie ze starostwa grodzkie" 


20.00—-20.05 Komunikaty sportowe 'zo oraz dokumetty. 


dł... 


Wróżka: — Karty mówi 
jedzie do pana... 
Pan: — O jej — to napewno moia 


ą, że jakaś wojownicza osobą 


teściowa 


BEL. 
| 


43% 


-ame 


śte. 6 FCHO* Nr 


eee: m 


Uczniowie mistrzów rondla. Tylko miljardzik franków ` 


15 kucharzy dla rzymian. ma kosztować przebudowa Paryża. 


Odniedawna mieści się w|ziemskich, odwiedzających co-lteż godnie reprezentowana na , Charakterystycznem dla dzi- 
willi rzymskiej „Aurora“ aka- |rocznie Włochy: mającej odbyć się wkrótce w lsiejszych stosunków paryskich 


nowych potężnych ulic. 
Projekt |któreby przyczyniły Się 


miejskim Paryża przez inzynie 
ra Le Marenchanda, 


demja mało jeszcze znana Oczywiście „Academia Qa- |Londynie wystawie sztuki wło |jest projekt. który przedstawio- |ten przewiduje budowe w pod: |normowania potężnego R” 
wszystkim lubiącym zdrowe i |stronemica Nazionale“ będzie |skiei. ny został ostatnio władzom |ziemiach narvskicjh |uiicznego w Paryżu | re el 
smaczne jedzenia. y swobodniejsze porus 


Wyższą tą uczelnią dobro” | 
czynną iest „Academia Gastro” 
nomica Nazionale“, na której 
czele stol szef kuchni dworu 
królewskiego, Amadeo Pettini. 


się aut oraz rozma tych o 
powozów pa głów niejszych d 
cach paryskich, Le Marechi 
proponuje w szczególności i 
dowe 2-ch potężnych wię od 


Sama natura jest największą artystką, ale... 


Członkami owej akademii ziemnych w nafbardziej E 
wytwornego smaku są najzna-| wej części Paryża, to jesti 
komitsi | s 


rue de Rivoli i pod przylegali 
cemi bulwarami. Górne MŚ * 
przeznaczone miałyby być$ 
tąd wyłącznie tylko dla BE 
szych. podziemnemi zaś I 
wałyby się automobile. OSY 
wiście w stronę obvdwu gth 
nych ulic podziemnych prowa 
dziłyby liczne boczne kory: 
rze, a nawet miałyby one mum 


kuchmistrze rzymscy, 
piastujący odpowiedzialne sta- 
nowiska w ambasadach, pierw- 
szorzędnych hotelach i w do- 
mąch bogaczów rzymskich. 

Każdy z nich jest mistrzem 
w swoim fachu | każdy posia- 
da przytem własną swą specjal 
ność, sprawiającą prawdziwą 


Słynnia diva o sztuce upiększania twarzy. 


— rrzebpa się malować — Kobieta o ciemnych włosach |cej zapudrowany od twarzy, ims należy tuż przy rzęsach 
mówi pani Lina Cavalieri, daw- |i jasnych oczach spróbować mo |Dla osób o nosie trochę grub- słabiej w kierunku brwi. Trochę 
niejsza tancerka, później śpiewa |że malowania się na odcień bla- eein lub zbyt długim zaleca się |niebieskiego ołówka na rzęsach 
czka, wkońcu właścicielka salo|do złoty, jak mieszkanki Ame. |pudrować spód nosa. Ma to pe- [wywoluje wspaniały efekt, lecz 


rozkosz smakoszom rzymskim 
Wybitni ci mistrze kierują 
szkołą. utworzońą przy akade- 
mji a której program obejmuje 
oprócz ćwiczeń praktycznych 
również wykłady hiejeny. war 
tości artykułów spożywczych 
chemfi fiziologji I t. d.. prowa- 
dzone przez profesorów rzym- 
skich szkó! wyższych 
Obecnie rzymska akademia 
gastronomiczna kształci 
15 uczniów, 
którzy muszą przejść dwuletni 
kurs nauki a przez ten Czas 
otrzymują wikt | mieszkanie w 


nu kosmetycznego, 


ta — trzeba się malować, upra- 
wiać „maquillage”', ponieważ ko 
bieta 
starannie malowana 

zawsze robi wrażenie osoby szy 
kownej i eleganckiej, Jednak na 
leży to robić bardzo uważnie i 
starannie, stosując zawsze „ma 
quillage" do swoich cech indy- 
|widualnych. 

Tak modne obecnie ciemne 
kolory, mówiąc otwarcie 

nie są piękne, 


Postarzają i w sposób zanadto 


Kult 


kiedyś nie „o ryki Południowej, nadając poli- |wien urok į wdziek 
równanej urody i wdzięku kobie | 


ciała. 


|wystrzegać się trzeba nakłada- 
jnia go na dolne rzęsy, ponieważ 
tylko bardzo wielkie oczy na 
tem nie tracą, 

Ucho tuż przy twarzy zlekka 
dotknąć różem, Dodaje to twa- 
rzy świeżości. 

Wszystkie te rady są ogólne 
i rzec nie można — pomimo do 
świadczenie — że są nieomylne. 
Trzeba brać pod uwagę cechy 
osobiste, bowiem każda kobieta 
inną ma urodę, 

Sztuka kosmetyczna posiada 
niezliczone zasoby pudrów, ma- 
lowideł, szmink, kremów, ołów- 


czenie z dworcami kolejowef 
tak że komunikacia odhewić 
mogłaby się zupełnie sw 
n'e. 

Pomysł inżyniera Le Mare 
chanda zyskał sobie dość W” 
lu zwolenników 

wśród władz paryskich. 
To też naozgół liczą się z teh 
że magistrat paryski — po 0% 
ktadnem  przestudjowaniu PR 
nów — wyasygnuje odpowie 
nie kredyty (około miljard fred 
ków) na zrealizowanie podzidił 
nych ulic. Będzie to pierwsi 


| 
botelach pierwszorzędnych wyraźny podkreślają rysy, gdy |ków, PO it p. Z tego o- |krok w kierunku potężnej pe 
Poza wykształceniem do. |tymczasem „maquillage” jasny jgródka barw trzeba umieć wy” |budowy Paryża na wzór £S8 
brych  kucharzów akademia |dodaje twarzy uroku. brać najpiękniejsze | najbardziej | tycznych metropolij amer” 


ma jeszcze na celu z jednej stro 
ny unarodowienie kuchni wło- 
skiej przez usunięcie z niej wy- 
rażeń francuskich z drugiej zaś 
nszlachetnienie tej kuchni przez 
ograniczenie tak powszechnezo 
we Włoszech używania oliwy 
zam'ast masła 

Dla osiącniecia tero akade- 
mia ma wkrótce wydać nowo 
czesny. włoski przewodnik ku- 
Charski. uwzeledniający tak no 
trawy włoskiej, jak również 
różnych narodów. wobec wiel- 


kiej rzeszy turystów cudzo 
= x 


Chcąc malować się z szykiem 
trzeba przedewszystkiem wystu 
djować twarz własną, by po- 
przeć naturę czyli wrodzone jej 
dary. Nakładając róż, trzeba śle 
dzić naturalne kontury zaróżo- 
wienia na twarzy, naturalne cle 
inle dokoła oczu, Trzeba nadać 
blasku zbyt bladej cerze, popra 
wić to, co wydaje się nieharmo- 
nijne, lecz nigdy zapominać nie 
należy, że największą artystką 
jest sama natura, a zatem popra 
wiając ją, trzeba być bardzo zrę 
czną, 


x n—— 


Nie mamy dzieci... 


Nieszczęśliwy Al. Jolson. 


Sławę światową  pos:ada 


|iednak, 


czy moja kreacja w 


obecnie śpiewak „jazowy* Al | „Spiewającym błaźnie" zyska- 


larnei powieści 


|gom cień zlekka fiołkowo-czer- 
wony. 

Kobieta „ brunetka 
o ciemnych oczach używać po. 
winna jasnych barw i różu, kolo 
ru różowej kamelji. 

Bardzo intensywny rumieniec 
nigdy nie jest ozdobą, ani nie test 
piękne zbyt silne zabarwienie 
ust Wargi powinny mieć czer- 
wień krwi lub płatka kwiatu — 


czkom żywy rumieniec, a war-| 


Michał V, Varconyi, Agnes Petersen-Mozżuchinowa i Euge- 
njusz Bodo w scenie z filmu polskiego „Kult ciała”, zreali- 
zowanego we Wiedniu przez M. Waszyńskikgo podług popu- 


M. Śrokowskiego:- 


Z małemi wyjątkami 


ciemne powieki upiększają oczy 


| powiedzieć można, że sztuka w 
tym zakresie dodaje oczom bla- 
ku Nie należy jednak nigdy 
|przesadzać i zawsze starannie 
pilnować w lustrze tego, co o- 
czy upększa lub piękności ich 
szkodzi. 

Są osoby, które doskonale 
znoszą przyczernienie oczu do- 
koła nich; inne, niestety, przy 


odpowiednie dla siebie, 


Dyktato 
opiekuje si 


XX 


skich. 


r Włoch 
ę teatrami. 


Z inicjatywy Mussoliniego |do zwiększenia bezpieczeństwi 


utworzyła się w włoskiem mini |widzów. 


sterstwie robót publicznych 
specjalna komisja, 

Która ma przeprowadzić „rewi- 
zję* we wszystkich większych 
teatrach ną terenie Włoch. Ce- 
lem tego przeglądu jest wpro- 
wadzenie do teatrów włoskich 
— co prawda — za pieniądze 
samorządowe — rozmaitych ko 
niecznych Inowacyj technicz- 
nych, zmierzających zarówno 


XxX 


jak podniesienia pór 
ziomu środków teatralnych. KG 
misja rozpoczęła już swoją dzik 
lalność | zbadawszy teatry W 
Messynie | Neapolu, orzekła, 
muszą one narazie 
zostać zamknięte, 

Zarządowi miast owych pole 
cono zupełnie zdemolować stał 


re budynki I zastapić je nowe 


mi. t 


' Ponadto zbyt silnie malowane u- [podobnej ozdobie „pogo ) | 
Jolson. znany również z fmu taby tyle dramatycznych akcen |sta wywołują wrażenie by w okularach. Trzeba dobie- T i dł i h ki f l 
dźwiękowego „Śpiewający bła|tów, gdyby było inaczej”... pospolite i brutalne, rać [arbę czarną dokoła oczu do a'emn ca ug C su en. i | | 
zen“ Jest to obecnie człowiek Wyznanie Jolsona świadczy| Prawdziwa harmonię wytwa- |ich koloru. Przyczernienie dol. s, l 
sławny | o tej starej prawdzie, że Źród- |rza jednakowy odcień policzków |nej powieki u niektórych osób Moda na usługach starszych pan. . | | 
bardzo bogaty, lem sztuki jest najczęściej — |i ust. Róż nie powinien nigdy wywołuje wrażenie i Ń 
a jednak nie jest szczęśliwy. |cierpienie... przechodzić w odcień żółty, bo oczu kury, — Dlaczego suknie są dłuż- |kom poniżej lat dwudziestu | 


Jednemu z dziennikarzy amei y 
kańskich. który zwróci się do 


nadaje to twarzy odcień, sztucz- 


dlatego, czerniąc oczy, należy 


sze? 
— Bo tego wymaga interes 


j 
ciu? Nie! Wiecie doskorale. A 


ny i chorobliwy. Zresztą ile ko- |wierzchnie rzęsy pociągać farbą klientką. która uważa nas 
niego z prośbą o wywiad o- Choroby biet — tyle jest odcieni różu i |mocniej od dolnych, które doty- kobiet starszych niezbędne l 
świadczył Jołson: dziesiątkują zwie- sposobów malowania się. Jednej |ka się tylko zlekka, — oświadcza korespondentka podpory swej piękności, i 
By? czas, gdy nie posiada- jest lepiej z bardzo wyszminko- Malowanie twarzy na dzień |paryska wiedeńskiej „Neue |dużo u nas zamawia i dużo pla 
man int diz oe sławy By rzeta. waną twarzą, Innej znowu z led e z konieczności Inne, niż sw. Freie Presse", dekonspirując |ci, jest kobieta czterdziestolete 
em wówczas bardzo nieszczę- wię zaznaczoną szminką. owanie jej na wieczór, trzeba |opinje wypowiedziane na ied-|nia i starsza. ią 
śliwy. Znowu wymarł cewien Prócz tego ważny jest sposób zatem jedno į drugie załatwiać |nem z posiedzeń an irete Taka kobieta bywa  nieraż p 
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brak mi do szczęścia... ltdniała jeszcze niezmiernie ob |nisko nałożony róż wydłuża nie |raźniejszy — zawsze jednak bez ry'ego. który miał oświadczyć |chce jednak ona ust pował! k 
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znana x filmów „Rapsodja we- 

gierska" i „Powrót z niewoli” 

gia obecnie w obrazie „Me- 
lodje życia”. 


odtwarza główną rolę w filmie 
„Współczesne dziewczęta” 


w o m W O mA 
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Pan I: — Jaka jest różnica między barytonem, a tenorem 
Pan Il: — Taka, że baryton jest tak samo głupi, jak 


tonor, tylko o oktawę niżei. 


Czy zapisałeś 
Czerwoneg 


się na członka 


© Krzyża? 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
orzy ulicy Zawadzkiej ar. 4. 


Za wydawnictwo »dpowiad 


Marcelina Day i Rod la Rocque w filmie „Miłość czerkiesa” 


a: Władysiaw Stypułkowaki 
maaski 


Za redakcie odpowiada: Romas Fur 


